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0 dobro i przyszłość całego k ra ju , spełniali 
swoje obowiązki poselskie sumiennie i uczciwie.

Już teraz niema czterech posłow polskich 
w Wiedniu. L u d w i k  S k r z y ń s k i  dotąd nie 
przybył; T y s z k ó w s k i  wyjecnał na pogrzeb 
matki, hr. T a r n o w s k i  i S t a n i s ł a w  M a 
d e j s k i  wrócili do domu. Oprócz tego kilku 
jeszcze wybiera się w tych dniach do Galicji. 
Dr. E. C z e r k a w s k i  oświadczył, że nie bę
dzie mógł pozostać w Wiedniu, dr. W o l s k i  
ani. do Koła ani do Izby nie chodzi regularnie
1 przy kilku głosowaniach nie nyf obecny. W 
Izbie panów do głosowania nad adresem nie 
stawili się: hr. L a n c k o r o ń s k i ,  kr.  J a b ł o 
n o w s k i  i ks. arcybiskup W i e r z c h l e j s k i ,  
a ks. A d a m  S a p i e h a  chociaż bawi w Wie
dniu, nie wstąpił jeszcze do Izby.

Lwów d 29 października.

(Abaentowanie się polakich ciłonków Izby po- 
iłów <, Itby panów 1 grożące ztąd niebezpieczeń- 

P«zę^on f  Rozprawy nad adresem w Izbie panów.— 
.*anie się hr. T&offego. —  Skutki głosowania 

' leoia panów. — Bilskie przesilenie w minister- 
•twie. — Roch w żwiecle dyplomatycznym. —  Prze
powiednia zmian w gabinecie carskim. — Militarne 
^aaezenie Anglii.)

Jeżeli przed rozpoczęciem sesji obawa, czy 
•utenomicbne partje rzeczywiście będą posia
dały większość w parlamencie, lab czy większość, 
*tórą niegą posiadać, nie okaże się przy głoso
waniach i wyborach do różnych wydziałów ilu
zoryczną, spowodowała była wszystkich posłów 
bieżących do partji autonomicznych, a osobli- 
Wtb członków Koła polskiego, jawić się akura- 
tńie na posiedzeniach, — to przy zmianie sto
i k ó w  parlamentarnych na korzyść naszą na
tychmiast dawna opieszałość powróciła. Nie
którzy posłowie polscy bowiem widząc, iż więk- 
“4uść autonomistów wynosi około 20 głosów, 

za stósowne, wyjechać z Wiednia do do- 
luU, rachując zapewne na to, że ubytek kilku 
gosów nie zachwieje większości naszej w Izbie, 
*® więc' oni obowiązki swoje poselskie mogą 
sjMmać także dobrze i pod domową strzechą.

Ale nie potrzeba być bardzo daleko wi
dzącym, ażeby zobaczyć, jak nadzwyczaj chwiejną 
jest ta  nasza większość i na jakich słabych 
Podstawach opartą. Gdyby nie 8 głosów mo
rawskich właścicieli większych posiadłości i nie 
częste absentowanie się niemieckich posłów, to 
Ubytek 3—4 głosów z naszej strony mógł by 
«uo natychmiast pozbawić większości.

Am na 8 głosach morawskich, którzy w 
sprawach obchodzących specjalnie r-.nz kraj 
bardzo łatwo mogą się przeciw nam obrócić, ani 
Ua absentowanie się niemieckich posłów racho
wać długo uie *»ozemy, tern bardziej, że nie- 
Uńcckib dzienniki z nadzwyczajną surowością 
kontrolują zachowywanie się swoich posłów, wy
mieniają absentująeych się imiennie i odgrażają

iu  odwołaniem się do wyborców. Taka su
rowa kontrola nad posłami, takie czuwanie nad 
V3®, ażeby człowiek, który od wyborców przy- 
W  na siebie obowiązek zastępywania ich na
rodowych, politycznych i ekonomicznych inte- 
*®sów i zubowiązał się spełniać sumiennie wio
s n y  na niego mandat, jest nadzwyczaj użytecz- 

i bardzo łatwo może naszą na tak słabych 
Podstawach opartą większość przemienić w mniej- 
taość, osobliwie jeżeli i z naszej strony posło- 
Me zechcą się absentować. Początek zrobiliśmy 
4®Ż. Dotychczas 4 posłów z Koła polskiego wy
pchało z Wiednia. Zdaji się, iż bardzo byłoby 
Użytccznem, gdyby i polskie dzienniki zapisy- 
J*ały imiennie wszystkich absentująeych się 
Pósłów. Jmżeli nie poczucie obywatelsLń-gi i 
Narodowego obowiązku, to może przynajmniej 
Wstyd zdoła spowodować szanownych obywateli-

stępowaniu hr. Taaffego przy nominacji nowych 
członków Izby panów i później. Czy głosując za 
adresem większości umknął hr. Taaffe przesile
nia w ministerstwie, jeot bardzo wątpliwem. 
Nam się zdaje, że p -żenienie jest bliskie. Mini
strowie mieli postanowić, wyczekiwać rozpraw 
nad adresem w Izbie posłów, a dopiero potem 
zdecydować, co uczynić mają. Jeźli adres Lom.- 
syjnej większości przyjęty będae znaczniejszą 
większością, niż adres Izby panów, ma minister
stwo pozoitać przy sterze. Ale cóż 1 Już z Gali
cji samej brakuje czterech posłów, więc trudno, 
aby ta  większość wyniosła więcej jak 18, jaką 
to cyfrę wynosiła w Izbie panów.

tem artykuł inspirowany, który przynosi namjuichi juk np. sprawa doczesnej władzy papieża, 
Pesier Lloyd, a który z błotem miesza m ilita r-; restauracja królestwa Ner.j olitańskiego itp., wy- 
ną potęgę Anglii, i wykazuje, że dla żadnego dawały mi się raczej płodem bujnej fantazji, jak

Rezultat głosowania w Izbie panów nad 
adresem, wykaz, ł  po sprostowaniu, że dr. Ma
jer z Krakowa głosował przeciw projektowi wię
kszości, że 77 głosów padło za adresem wię 
icszośe. komisyjnej. a GO jizeeiw  Gdyby byli 
wszyscy członkowie Izby panćw anticentraliści 
stawili się do głosowania, podobnie jak się we
dług świadectwa pism centralistycznych, stawili 
wszyscy centraliśei, to projekt większości komi
syjnej byłby upadł niezawodnie. Liczba człon
ków Izby panów wynosi 202. Glosowało 137. 
Nieobecnych więc było 65, którzy prawie wszy
scy nie należą dc stronnictwa cenir&hstów. Dzien
niki bowiem centralistyczne podnoszą, że wszy
scy prawie członkowie Izby panów, na których 
centraliśei liczyć mogli, byli obecni p:zy gło
sowaniu.

Przewódzcy centralistów Izby panów tak 
w komisji jak  w pełnej Izbie podnosił), ze ich 
stronnictwo wierne musi pozostać zasadem, do
tychczas przestrzeganym, i bronić zachowania i 
nietykalności konstytucji, i dla tego poprawki 
mniejszości przyjąć nie może. Szkoda, że f > 
stronnictwo nie okazało się równie konserwatv- 
wnem i nie broniło nietykalności konstytucji, 
gdy z gruntu ją przemieniano zaprowadzaniem 
bezpośrednich wyborów.

D j jakiej zaciętości dochodzi? opór ze stro
ny centralistycznego obozu Izby panów, _ dowo
dzi fakt, iż gdy przerwano posiedzenie i komi
sja po v zł a na ustęp, aby próbować pogodzenia 
się większości z mniejszością, ks. i Met tern-en od 
mniejszości postawił poprawkę do wniosku Hub
nera, zupełnie zbliżającą się i prawie identy 
cznego znaczenia z ustępem projektu większości, 
poprawka ta bowiem w imieniu mniejszości u- 
znawała, konstytucję istniejącą jako prawną pod
stawę (Rt chtsboaen) wszelkiej działalności par
lamentarnej — większość komisyjna odrzuciła 
i takie, do ostatecznych granic posunięte ustęp
stwo, obstając przy tem, że nawet na istnieją
cej podstawie prawnej żadna zmiana anf kon
stytucji, ani ustaw żadnych przedsięwziętą być 
nie powinna, ani teiaz ani na przyszłość, n. b. 
na tok dłngo, dopokąd centraliśei nie będą w 
większości znacznej w Izbie posłów, i wszelkie 
zmiany na swoją korzyść będą mogli przedsię
wziąć.

Minister prezydent, hr. TaaffeJ pierwszy 
podniósł głos przeciw trzeciemu ustępowi rdre
su większości komisyjnej, jako niezupełnie odpo
wiadającemu dotyczącemu ustępowi mowy trono
wej. I wybornie motywował to wystąpienie swe 
Nie głosował potem wprawdzie za tym ustępem 
głosował tylko za wszystkiemi innemi, ale w trze- 
ciem czytaniu głosował i za całością adresu wię
kszości, podczas gdy całe stronnictwo, na któ- 
r m ministerstwo się opiera, głosowało przeciw. 
W dziwnem więc położeniu znajduje się teraz 
h:. Taaff-) tak wobec stronnictwa autonomistów, 
jak wobec własnych swoich kcdegćw, należących 
do stronnictwa autonomistów. Co dalej z teeo 
wyniknie, dziś jeszcze jest niepewnem. Autono
miczne stronnictwo przypisuje całą klęskę swą

kontynentalnego mocarstwa w Europie niema 
najmniejszej korzyści wchodzić z nią w sojusz. 

Austrjackie ministerjum spraw zewnętrz

możliwym przedmiotem zajęcia mężów a la Bis- 
mark i Andtassy. 1 dziś jeszcze" wspominam o 
tem tylko z powodu broszury „ Edm,o,ricae Bes",

nych nigdy nie było w tei sytuacji, aby potrze- jaka się niedawno w Peszcie pojawiła. Bezimien- 
bowało dawać rekuzę Anglii, a to dlatego, że An- &Y autor jej, chcący uchodzić za kon .erwaty-
glia nigdy się nie dobiiała o sojusz austrjacki— 
czyłamy w tym artyknle — aie niemniej prze
cie w najwyższych i decydujących sferach Au- 
strji na sojusz z Anglią zapatrywano się zawsze

W dyplomatycznym świacie panuje r uch 
niezwykły. Zjazdy i k .n f rencje dyplomatów 
stanęły na porządku dziennym. I  tak np. ku 
końcowi ubiegłego tygodnia zjecnali się w Rzy
mie : hr. Launay, ambasador włoski przy dwo
rze berlińskim, hr. Nigra, ambasador przy dwo
rze petersburgskim, i hr. Rdbillaut, ambasador 
przy dworze wiedeńskim. .Mając na oku powa
żny nastrój sytuacji obecnej, pisze Times, zjaz
du tego tych trzech znakomitych dyplomatów . ,  .
włoskich lekceważyć nie można. Widoczuie p. litarnym. Odkąd minęły już czasy, kiedy za po-n . • li Jli 2 _____ 1____ • A_ YT71 „ -Ł. —_ mA/ia łnnfAnr awłowlinrrAw moilna ar«mia

ze strony tylko komicznej. Czytający te słowa 
pomyśli może, te  głównie w tych tylko sferach 
z niechęcią patrzano na sojusz i Anglią, które 
są posądzane o skłonność ku Moskwie. Owoż 
żeby zapobiedz temu domysłowi, oświadczyć wy
pada, że osoby, których rady i poglądy chętnie 
są słuchane w najwyższych sferach Austrji. a 
które nigdy nie splamiły się sympatją ku Mo
skwie, zachowywały się zawsze bardzo zimno 
względem sojuszu z Anglią wprost z powodów 
czysto rzeczowych Ut-zymnją one bowiem, że 
ze wszystkich mocarstw Europy, Anglia jest nąj- 
słabszem, najmniej znaczącem pod względem mi

stę, kruszy w niej kopię w obronie polityki za
granicznej hr. Andrassegc, a zarazem toruje 
wrzekomemu przeciwnikowi tejże, br. Sennyeyowi, 
drogę do wstąpienia na szeroką widownię"pu-
bliczną.

Tylko w ten sposób nawrócony br. Sennyey 
może stać się pam-m sytuacji na polu polityki 
wewnętrznej, co gdy nastąpi, łatwt mu będzie 
(według słów autora) rozbić stronnictwo połą
czonej opozycji, i stworzyć nowy porządek rze
czy, oparty na poręczonem status quo. Poręczają 
go np. Bismark i Andra^sy przez wzniesienie 
dwóch przedmurzy (óarne-es), t. j. przez utwo
rzenie z Polski pod zabojem moskiewskim 1 z 
Lombardo-Wenecji dwóch niezawisłych państw!

Tak więc przy sposobności odpornego przy
mierza znalazła i sprawa nasza możnych i bez
interesownych opiekunów! Z tem więk3zem więc 
zajęciem będziemy teraz wyczekiwać wyjścia naCairoli przyszedł do przekonania, że "Włochy, mocą fantów Sperlingów można było armie re- _____ , ________________________________ «.

jakkelwieu z wielkim taktem prowadzą politykę krutov.ać A ngla ze swoją staroświecką netawa.: jaw owych 21 punktów porozumienia czy przy1 
pokojową, niemniej przecież gotować się muszą wojskową u jad ła  tak msko, że dzisiaj — na m ^ o  or,imr.r»ti <•

Posłów, żeby w tak ważnej chwili, kiedy chodzi w Izbie panów połowiczności i chwiejności w po

do tych ważnych wypadków, które jak się zda
je wiszą w powietrza."

W celu zapewne naradzenia się nad temi 
wypadkami odbyła się w poniedziałek w berliń- 
skiem ministerjum spraw zewnętrznych, konfe
rencja trzech niemieckich ambasadorów, p. 
Schweinitza, tmbasauora przy petersburgskim 
dworze, hr. Miinstera, ambasadora przy dworze 
angielskim i ks. Hohenlnhe, ambasadora w Pa
ryżu. V  tej konferencji brał udział hr. Herbert 
Bismark, syn kanclerza, który nmyślnie przybył 
na nią z Barcina z pakietem depesz.

W tych dniach odbyła się także w Baden- 
Baden, w pomieszkaniu ks. Gorczakowa konfe
rencja dyplomatów moskiewskich, w której mię
dzy innymi udział brali p. Oubril, ambasador 
moskiewski przy dworze niemieckim, i Wałujew, 
minister dworu carskiego. W ślad za nią roze
szła się wieść w dziennikach niemieckich, że 
wkrótce nastąpią ważne żmiany w gabinecie 
carskim, a przedewszystkiem że Wałujew zosta
nie mianowany ministrem spraw zewnętrznych, 
podczas gdy Gorczakow pozostanie i nadal kan
clerzem. Dopóki zapowiadały to dzienniki jedy
nie niemieckie, dopóty można było lekceważyć 
to doniesienia Wszelako gdy dzisiaj to samo 
donosi peteraburgski korespondent dziefti .k 
Soleil, znajdującego się jak wiaaomo w blizkich 
stosunkach z Gorczakowem, musimy pogłoskę 
tę uwzględnić, zwłaszcza, że z nią się zbiega 
inna, nader ważna. Twierdzą bowiem — a są 
posziaki, że twierdzenie to nie jest bez podsta
wy — iż Moskwa uczuwając coraz dotkliwiej 
niewygodę swej odosobnionej pozycji, a równo
cześnie tracąc coraz więcej nadzieję wciągnię
cia Francji w sieć swoich planów, postanowiła 
przynajmniej t y m c z a s o w o  zbliżyć się do 
Niemiec. Owoż usunięcie Gorczakowa z posady 
m inistra spraw zewnętrznych byłoby niewątpli
wie zbudowaniem złotego mostu w celu tego 
zbliżenia.

Naiwnym "aś byłby ten, ktoby przypusz
czał. że w Berlinie, a przedewszystkiem, że we 
Wiedniu, zbliżenie się to do Moskwy będzie źle 
przyjętem. I tu i tam, a szczególnie tu, z za
pałem uścisną niedźwiedzią łapę caratu, byleby 
tylko podaną została. Czy serdeczny będzie ten 
uścisk, to inna kwestja, ale że ze skwapliwo- 
ścią wykonany zostanie, to me nlega wątpliwo
ści. Przemawia za tem całe zachowanie się pół- 
urzęlowej prasy austrjackiej w sprawie austro- 
niemieckiego sojuszu; przemawia za Gm nie- 
zadowolnienie, jakie w Wiedniu wywołała m«*wa 
Salisburyego, a przedewszystkiem przem&wialza

na
serjo biorąc rzeczy — nie jest w stanie” obronić 
nawet wysp swoich."

I tak  dalej w tym duchu nicuje artykuł 
Anglię, degradując z pewną nawet przesadą po 
wagę jej militarną. Niewątpliwie czuć w tem 
chęć zemszczenia się '*( ową sławną, dwa lata 
temu mianą mowę Derbyego w parlamencie an
gielskim, której tematem była armia austrjacki, 
Ale i odliczając pewien rabat na rzecz tej zem
sty, pozostanie jeszcze zawsze tyle w tym a r
tykule lekceważenia sił wojennych Anglii, 
że bacząc na jego półurzędowy charakter, wol
no nam przypuszczać, iż we W iedniu radośnie 
przyjęliby wszelką ofertę, chociażby tylko tym
czasowej przyjaźni, ze strony Moskwy.

K o r e s p o n d e n c j e  „ f i r n ,  t f a r o d ™ ,

W iedeń 27. października.
A  Ozem większe jest usiłowanie, by oświe

cić dokładnie zawieszony na scenie europejskich 
spraw publicznych obraz „przymierza wiedeń
skiego" za pomocą promieni publicystycznych i 
dyplomatyczno-poliiycatiycń, tom gęstcza osłanie 
g«j mgła i tem dobitniej uwydatniają się cionie 
samegoż dzieła. Jedną z charakterystycznych 
stron tego obrazu jest, że dotąd ani autorowie 
ani krytycy nie zgodzili się nawet na nazwę 
tegoż, pod którą możnaby go odszukać w kata
logu nieustającej dziejowej wystawy. Tak więc 
dobija się roagłusu i sławy europejskiej bądź ja 
ko ustne porozumienie dwóch mężów stanu, bądz 
jako spisany przez nich a zatwierdzony przez 
odnośnych monarchów „protokół", to znów na
reszcie jako formalne odporne przymierze Au 
stro-Niemiec Ta ostatnia definicja jest tem cie 
kawszą, że ze względu na określony ogólnikowo 
przedmiot odporu pozostawia możność uzupeł
nienia pierwotnej liczby sprzymierzonych gwoli 
odporowi. Jedne ze stron kontraktujących, tj. ce
sarz Wilhelm, ma się w tej mierze oddawać 
mniej Inb więcej uzasadnionym nadziejom, rym  
więc sposobem omówione lub spisane w Wiednia 
sprawy i wypadki wchodzą w zakres kombina- 
cyj, jakich wrześniowe tutejsze Lonfere-. -je, po
mimo jak najobszerniejszego ich traktowania, 
wyczerpać nie były w stanie. W jednym z po
przednich moich listów wspomniałem nawiasowo
0 sprawach, niebędącyeh obecnie wcale na po
rządku dziennym, które ks. Bismark podczas po-
1 -- ‘ mn ran n> TITi Ailmił m in i Tl 11 J_*  ? _

mierzą, spisanych w protokole wiedeńskim a za
aprobowanych między 5. a 15. październiku przez 
cesarzy Austrji i Niemiec.

Przy sposobności wypracowania dwóch pro
jektów adresowych w dotyczącym wyd*ualo izhy 
panów, donosiłem o usiłowaniacL hr. Taaffego, 
mających na cela złagodzenie jaskrawych ró
żnic, jakie owe projekta większości i mniejszo
ści charakteryzują. Gorące przemawiali w tym 
duchu na posiedzeniu wydziału ministrowie 
Taaffe a nawet Stremayer, lecz — bezskute
cznie. Wiemokonstytucyjni członkowie Izoy pa
nów nie chcą się dać nakłonić do ustępstw, a 
na wczorajsz sm swojem zebraniu postanowili 
nawet nie oddać w wydziale id ie s r  swego na 
poprawki w duchu adiesn mniejszości. Decyzja 
zatem w tej mierze pozostawiona debatom i n- 
cnwałom pełnej Izby. Tego samego, tylko w od
wrotnym co do stronnictw kierunku, można się 
spodziewać w sprawie dwóch projektów adreso
wych Rady państwa. Herbsty i Sturmy nie da
ją się dotąd rozbroić ani umiarkowanym tonem 
»ni ściśle konstytucyjną treścią wypracowania 
hr. Hohenwarta. W  najlżejszej wzmiance w naj- 
skromniejszem zyczenin na korzyść zasad au to 
nomicznych, widzą aiak na nietykalną świętość 
lutowej „Verfassung“ — oni, którzy nchwałą 
bej t^średnich w^buro* pierwsi przeciw owej 
nietykalności tak kardynalnie wykroczyli. Oprócz 
usiłowań, zdążających do pogrdzenia treści czte
rech projektów adresowych, ma hr Taaffe przed 
sobą zadanie załagodzenia możliwych sprzeczno
ści między adresem izby prnów a adresem Izby 
deputowanych n» wypadek, gdyDy większości o- 
bu tych ciał okazały się nieprzystępnemi pro
pozycjom zmian, niewykracząjących przeciw za
sadniczym przekonaniom i dążnościom stron
nictw.

W  dzisiejszem pierwszem posiedzeniu i w u- 
chwałach Izby panów rad  adresem, wzięli u- 
dział arcyksiążęta Karo. Ludwik, Ludwik W ik
tor i Albrecht (głosowali p-zaz powstanie za 
dingim ustępem adresu większości). Ustęp trze
ci, po przemówieniu hr. Taaffego przeciw niemu, 
został odecłany do W ydziału dla zmiany redak
cji na podstawie poprawki Hiibnera, wbrew pro- 
testacji p. Scńmerlinga. Po zawieszeniu w tym 
celu posiedzenia, udał się Wydział na ustęp w 
cela naradzenia się nad ową poprawką do 3go 
ustępu. W niespełna godzinę oświauczył spra
wozdawca większości p. Hasner, że Wydział 
trwając przy pierwotnej redakcji, odrzucił wnie
sioną poprawkę, która też przy głosowanin iw 
pleno upadła 59 głosami przeciw 78. Arcyksią-bytu swego w Wiedniu miał poruszyć. Bliżej nie „ _r   ___ __

zastanawiałem się nad niemi, ile że niektóre z żęta i m inister Taaffe głosowali za poprawką.

Krilm sa wygnaniu.
PO W IE ŚĆ  

4 A l/o M a  D a u d e ta .

■1 . I .
P ie r w s z y  d z ie ń  w y g n a n ia .

(Ciąg dalszy.)
■.» W komi tragicznym tonie opowiadał nie

które epizody oblężenia; jak dwór się instalo
wał w kazamatach i jaką pocieszną rolę ode- 
Rrywał: tam pani markiza Eleonora, ochmistrzyni 
jego syna, w pledzie i turbanie z zielonemi pió- 
^ m i. Na szczęście dama, o której była mowa, 
obiadowała w pokoju swego wychowanka, nie 
^»ogła więc słyszeć śmiechów, które królewskie 
5®fty w, całem towarzystwie wywołały. Nastę- 
Pńie skierował król pociski swego dowcipu na 
^fiskowicza i jego botaniczne zbiory ; zdawało 
®ię, jakoby szyderstwem chciał się zemścić na 
•hłutnych stosunkach, któr mu przypadły w 
•dzielę.

Radca stanu Boskowicz był to mały człe- 
o*yaa, którego wieku oznaczyć było niepodobna, 
tieby i łagodny, z oczyma jak u królika, które 
^Wsze płochliwie na bok spoglądały. Był to 
•''Zony prawnik i namiętny amator botaniki. 
Podczas oblężenia Raguzy prawnicze jego zdol- 
•ości nie miały żadnego pola do popisu, z oa- 
*ogą więc człowieka, którego umysł zajęty jest 
ie Iną manią, zajmował się botanizowauiem w ro- 
*4Qh oblężniczych podczas bombardowania mia- 
■tfc; a podczas wszystkich zamieszek w kraju 
Zimowała go jedna tylko myśl, a mianowicie, 
W bogaty swój zbiór zasuszonych roślin pozo- 

na pastwą powstańców.'

— Przedstaw tylko sobie, mój biedny Bo- 
skowiczu — rzekł Chrysijan, aby zabawić się 
jego przerażeniem — jaki piękny stos na cześć 
naszej banicji musieli republikanie zapalić z two- 
k n zielników; republikanie nie mają pieniędzy, 
a kto wie czy także nie wpadli n» koncept, aby 
z tej bibuły, której tak wiele zużyłeś, porobić 
tekturowe płaszcze dla swojej milicji?

Radca stanu śmiał się wraz z innymi, ale 
z miną bardzo znrenioną, która jasne zdradzała 
jego obawy.

— Jakże zachwycającym jest ten król, jak 
dowcipnymi k jakie ms. piękne oczy! — my
ślała mała księżna, do której Chrystjan cc chwila 
się przechylał, starając się w ten sposób zmniej
szyć przestrzeń, którą ich etykieta rozdzieliła.

Satysfakcją było przypatrywać się jej, jak 
w oczach rozkwitała pod żarem królewskich 
spojrzeń. Bawiła się ciągle wachlarzem, czasami 
okrzyk zachwytu wydzierał się z jej piersi, to 
znowu szybko w tył się pochylała, aby pokryć 
szybkie falowanie łona, wywołane śmiechem ser
decznym. Królowa natomiast widocznie trzymała 
się zdała od tej hulaszczej wesołoćci; była po
ważną i bez przerwy prowadziła poufną roz
mowę ze starym księciem. Tylko kilkę razy, gdy 
była mowa o oblężeniu, wmięszała się do dys
kursu i to zawsze tylko w tym celu, aby w 
prawdziwem świetle przedstawić waleczność króla 
i jego strategiczne zdolności; po każdej takiej 
przerwie zwracała się zawsze napowrót dc jene
rała, który półgłosem dowiadywał się od niej o 
dworzanach, dawnych swoich towarzyszach, któ
rzy byli szczęśliwsi od niego, ponieważ mogli 
towarzyszyć swoim władcom do Raguzy. Naj
większa ich liczba tam pozostała, a pc każd m 
prawie przez Rozena wymówionetn nazw.sku 
brzmiał poważnie głos królowej: „Nie żyje,
aie ty je !11 jak  odgłos pogrzebowego dzwonka,

nawołującego do modlitwy za świeżo zmarłą uko
chaną osobę. Po obiedzie jednak, gdy powrócono 
do sali rozweseliła się królowa; kazała usiąść 
koło siei ie Oolecie Rożen i rozmawiała z nią 
z tą miii poufałością, która jej wszędzie sym- 
patję zapewniała. Była ona podobną do uścisku 
jej pięknej rączki która była miękką i delika
tną, a jednak dawała uczuć pewną energję. 
Nagle rzekła: „Ksifżno! Pójdźmy do sypialnego 
pokoju Zary!"

Przeszły przez długi kurytarz, napełniony 
otwartemi skrzyniami i kuframi z bielizną i su
kniami. Leżały one w nieł idzie, jak zwykle po 
przyjeździe. Na końcu kurytarza znajdował się 
pokój małego królewicza oświetlony lampą z um- 
brelką, której światło dochodziło do błękitnych 
firanek koło łóżka. Jedna służąca siedziała na 
kufrze, w białym czepku i czerwono-bramowanej 
chustce na głowie, która stanowi właściwe na
krycie głowy D ilmatynek.

Ochmistrzyni wsparłszy o łokieć głowę, 
spała przy stole z otwartą książką na kolanach; 
nawet we śnie twarz jej miała charakter sen
tymentalny i romantyczny, z którego król tak 
lubił żartować. Wejście królowej nie obudziło 
jej, za to dziecko za pierwszem poruszeniem fi
ranek u łóżka oparło małe swe dłonie na po 
ścieli i spoglądając błędnym wzrokiem usiłowało 
się podnieść. Od kilku miesięcy; chłopczyna był 
przyzwyczajony, że go nagle w nocy budzono i 
ubierano do ucieczki lub odjazdu. Przy zbudze
niu widział zawsze nnwe twarze około siebie, 
w skutek czego sen jego nie był rtułym, ani 
zdrowym, nie był ową dziesięciogodzinną podró
żą po krainie marzeń, którą dzieci zawsze od
bywają, podczas gdy ich oddech regularnie, pra
wie niespostrzeżenie ulata przez małe, na pół 
otwarte usteczka.

— Dobry wieczór, mamo, wyrzekł b ń ie -

wic po cichutku, czy znowu musimy uciekać? 
Te wzruszające, pełne rezygnacji wyrazy oka
zywały. że to dziecię wieie ucierpiało i zniosło 
ciosy przewyższające jego siły.

— Nie, o nie, moje kochanie. Teraz jesteś
my już 'wTpewnem miejscu. Spij, moje dziecię.

— U i owszem. Powrócę znowu z olbrzy
mem Robistorem na szklanną górę. Ah 1 Jak 
tam pięknie było!

— To powiastki pani Eleonory tak  mu się 
wbiły w głowtj — rzekła cicho królowa. Biedne 
maleństwo, tak mało zaznaio chwil wesołych, 
tylko bajki radość ma sprawiają. Ale niedługo 
trzeba się będzie zdecydować zająć je innemi 
rzeczami.

Mówiąc to wygładziła poduszkę dziecięcia i 
poprawiła łóżeczko jak zwykła , no atka-miesz- 
czanka, co się wćale nie podobało Colecie, któ
ra  miała nadzwyczai podniosłe idee o majesta
cie wszystkich królewskich czynności. Gdy kró
lowa schyliła się aby dziecię pocałować, chłop
czyna zapytał ją szepcząc po cicha do acha, czy 
nie słyszy huku arm at lub wzburzonego morza: 
Przez chwilę słuchała tego nieokreślonego, cią
głego huka, od którego od czasn do czasu drzwi 
i okna drżały, który napełniał dom cały od pi
wnic aż do strychu, raz słabszy, to znowa mo
cniejszy i gubił się w oddali w tajemniczym 
szmerze.

— To jest Paryż, mój synu. Spij spokojnie. 
I mały zdetronizowany książę któremu eiągle 
Paryż jako azyl przedstawiano, zasnął spokojnie 
ukołysany hałasem rewolucyjnej stolicy.

Królowa i Coletta powróciły do sali, gdzie 
Znalazły młodą, bardzo dystyngowaną damę, 
która stojąc z królem ro z m a w ia . Swobodny 
ton rozmowy i pełna uszanowania odległość, w 
jakiej wszyscy obecni od roimawiającyoh się

trzymali, kazały się domyślać, że nieznajoma 
jest jakąś znakomitą damą.

— Marjo!
— Fryderyko i
I  obie kobiety pobiegły ku robie z rozwar- 

temi ramionami.
Coletta spojrzała pytającym wzrokiem na 

nęża, on jej szepnął imię nieznajomej; był? to 
królowa Palerma. W yższa : smnkiejsza od swo
jej kuzynki Fryderyki, wydawała się także od 
niej o t ilk a  lat starszą. Oczy miała ciemne, 
włosy czarne, gładko zaczesane, cerę m atową: 
wyglądała na Włoszkę, chociaż światło życia uj
rzała na jednym z niemieckich dworów. Nic w 
niei nie było niemieckiego, oprócz sztywności 
długiej i płaskiej górnej części ciała, dumnego 
uśmiechu i braku gu«tu i harmonii w toalecie^ 
co szczególnie charakteryzuje kobiety z i amtei 
strony Renu. Zawcześnie osierocona Fryderyka 
wychowała się razem z swojr kuzynką i od te 
go czasu mimo późniejszej rozłąki, obie kobiety 
zachowały dla siebie wielką sympatję.

— Widzisz, że me mogłam już dłużej wy
trzymać, aby nie przyjść. — rzekła królowa Pa
lerma ściskając dłonie przyjaciółki — Cecco nie 
chciał iść, więc przyszłam bez niego. Tak często 
o tobie, o was obojgu myślałam... wśród cichych 
nocy zdawało mi się , że słyszę huk arm at z 
poć. Raguzy ..

— To było tylko echo Caserty, przerwał 
Chrystjan, robiąc aluzję do bohaterskiej walki 
w której przed kilki: laty królowa usiłowała się 
bronić przeciw detronizacji i wygnaniu.

— Ach! tak, Caserta, rzekła z głębokiem 
westchnieniem, nie pozostawiono nas samych. 
Co za nierozum ! Jak  gdyby wszystkie korony 
na ziemi nie musiały się podtrzymywać solidar
nie. Świat wychodzi z swycn trybów.

(0. d. n.)



Z Niemiec 27. października,
Minister Puttkammer mówi wiele, ale zda 

je, się, że mówi z zasady i z wiedzą sfer wy 
sokich. W Essen, w prowincji nadreńskiej, ode
zwał się przy uczcie w te słowa: .Czytaliście 
zapewne, panowie, w Gazecie Kolońskiej, że ce
sarz nasz uczynił ofiarę z najbliższych swych 
uczuc (seine i n t i m s t e n  personlichen Gefiihle 
Oi ferte) i zawarł przymierze, które na długo 
pokój ustali. “ Jest to więc urzędowe a wymo 
wne potwierdzenie obiegających wieści o przy 
niierzu, a ważnem ono dla tego, ponieważ ja- 
sneni jest, że przymierze to zwrócone przeciw 
Moskwie, ponieważ cesarz Wilhelm sympatje 
swe dla cara poświęcił, aby zapewnić Niemcom 
i Austrji pokój t. j powstrzymać zaborcze pla
ny Moskwy.

Nie mniejszej wagi jest doniesienie pohifor 
mowanej dobrze Gazety Kotońskiej, że następca 
tronu niemieckiego zgadza się zupełnie na zwrot 
polityki bismaikowskiej.

Donosiliśmy podczas złotego wesela w Ber 
linie, jak dawnemi były osobiste sympatje rzą 
dzących obecnie cesarza Wilhelma i cara Ale 
ksandra. W pożyciu familijnem następców ich 
na podobne punkta styczne napotkać trudno 
Przeciwnie znaną jest każdemu nienawiść cesarze 
wicza moskiewskiego do Niemców, a re galan- 
tuomo, następca Wilhelma, wystawiony jest na 
wpływy angielskie, bo żona jego Wiktorja jest 
córką królowej angielskiej.

Dzisiaj przyjaźń monarchów nie zdołała zni
weczyć nienawiści plemiennej ani powstrzymać 
jej wybuchu. Mogła ona przecież załagodzić spra
wę tak dalece, że do wojny nie przyszło. Nie
zadługo przecież na czele ładów staną władcy 
nieprzyjaźni sobie. A wątpimy, aby wieści o u- 
sposobieniu przyszłych cesarzy były fałszywe.

Moskwa zbroi się, a w Niemczech zapowia
dają nowe wydatki na armię. Minister bawarski 
finansów oświadczył w Izbie, że z nadwyżki do
chodów celnych Reicha przynajmniej 25 milio
nów marek pójdzie na nowe potrzeby wojskowe 
W stałość pokoju mało kto wierzy. Gorączkowe 
oczekiwanie zaczyna władać nmysłami. Europa 
c«ła niezadługo stanie się widownią nowych 
zbrojeń.

Przekonani jesteśmy, że pod wpływem obe
cnej sytuacji politycznej rząd pruski otrzyma ot 
Izby a Reich od parlamentu wszystko, czego 

A gdy na wojsko nowe jeszcze 
naówczas wojna stanie się nagą

tylko zażąda.
pójdą miliony, 
koniecznością.

Z  Rady państwa.
Trzecie posiedzenie Izby panów.

Prezydent hr. Trauttmansdorf. Izba zebrana 
bardzo licznie, arcyksiążęta, Karol Ludwik, Lu
dwik Wiktor i Albrecht zajęli swoje miejsca, 
ua których od kilka lat nie zasiadali. Książe 
Sangusżko składa przyrzeczenie.

Pierwszym przedmiotem porządku dzienne
go jest dotacja na utrzymanie dworu

Na wniosek kardynała Kutschkera przystą
piono natychmiast do traktowauia tego przedło
żenia i przyjęto je we wszystkich trzech czy
taniach jednogłośnie.

Po odesłania do komisji kilka wniosków 
przystąpiono do debaty nad adresem do korony.

Referent większości komisji dr. Hasuer i 
referent mniejszości br. Hubner odczytują oba 
prejekta.

W debacie jenwalnej nikt nie zabiera .g ło
su, Następnje debata specjalna. Dwa pierwsze 
ostępy projektu większości przyjęto beż dysku- 
sjię po odczytaniu ustępu trzeciego zabiera głos

M i n i s t e r  hr .  T a a f f e :  Wysoka Izbo !
Obydwa projekta adresu, które przedłożono, do
kumentują staro-Austrjacki patrjotyzra, który 
zawsze panował w tej wysokiej Izbie. Obydwa 
projekta świadczą o niezmiennej uległości dla 
wspaniałej osoby naszego ukochanego cesarza i 
pana; obydwa projekta zgadzają się w ogóle z 
zapatrywaniami najwyższej mowy tronowej; o- 
bydwa projekta oświadczają, że Izba z zadowo
leniem zajmie się zapowiedzianemi przez rząd 
wnioskami; tylko ten jedyny ustęp, nad którym 
obecnie otwartą jest dyskusja, nie jest w zupeł
ności w harmonii z najwyższą mową tronową.

Wysoka Izbo ! Rząd Najjaśniejszego Pana, 
który nietylko stoi na grancie konstytucyjnym, 
ale uważa za swoje zadanie, nadaną nam kon
stytucję wzmocnić tak, aby nieopierała się ona 
tylko na ustawach, ale zapuściła także stałe ko
rzenie w sercach ludów, (B raw o! Braw o!) rząd 
ten poczynił starania, ażeby posłów królestwa 
Czech, którzy dotychczas zdała od Rady pań 
stwa się trzymali, przyciągnąć 1 umożliwić im 
wstąpienie na wspólny grunt konstytucji i Rady 
państwa.

W ustępie 3. najwyższej mowy tronowej jest 
skonstatowany fakt, że posłowie królestwa Czech, 
którzy dotychczas nsnwali się od Rady państwa 
bez ujmy swych przekonań prawnych w pełnej 
liczbie wstąpili na grunt konstytucyjny i że 
przy ogólnem umiarkowania i poszanowaniu wza- 
jemnem zapewniouem zostanie konstytucji ogól- 
ue uznanie ludów. Jeżeli chcemy utorować dro
gę temu pojednaniu i porozumieniu, tak serde
cznie w mowie tronowej poleconym, w takim 
raz nosimy unikać tego wszystkiego, co roz- 
owaja, a szukać tego, co łączy. (Brawo! Brawo!) 
vvteay tylko staniemy na wysokości tych zadań,
,kt$;re tronowa postawiła. Sądzę za-

* ln ianą  ustępu, o którym mowa, 
połączy się i pojedna wszystkich członków tej 
Wysokiej Izby, którzy i tak są połączeni miło
ścią ku cesarzowi i pańs twu

Książę K t e y T n h f l T e T w ^ i 1 a b y ^ o -  
jekt adresu odesłać napowiót do komisji

P. S c h m e r l i n g  zwraca 
* k  ks. Khr nhllUer a % 7 i S iUaw' 3 h M37Ŵ :  
gulammu; komisja w naradaeh swoich była świa
domą swego wielkiego zadania i ezynu a ^szTst- 
ko, aby tylko jeden projekt adresu przedłożyć 
ale okazało się to memożliwem. Wniosek 
cia Khevenhiillera jest niejako wotum nieufności 
dla komisji. Chciałbym zatem, aby ktoś posta
wił pozytywny wniosek, jak ten trzeci ustęp 
ma brzmieć właściwie.

Br. H u b n e r  proponuje następującą styli
zację : Wysoka Izba zechce nchwalić: Ustęp trze
ci adresu, projektowanego przez większość ko
misji, powinien brzmieć: „W tym względzie Iz
ba wyższa podziela zadowolenie, które W. ces.
M. raczyłeś wynurzyć co do wstąpienia do Ra 
dy państwa tej części reprezentantów z króle
stw a Czeskiego, która dotychczas trzymała się 
zdała. Albowiem upatruje w tern nietylko wzmo 
cnienie reprezentacji państwa przybytkiem wie 
lu sił doświadczonych w innych dziedzinach, 
lecz musi je uważać także za fakt uznania kon
stytucji za wspólny grunt dla ich działalności 
ustawodawczej. Izba wyższa pragnąć tylko może
i spodziewać się, w interesie siły państwa na ________
wewnątrz i jego potęgi na zewnątrz, że ożywio- duchownych, przyjechawszy do gminy, nąjpierw

ne duchem wzajemnej życzliwości i wspólnego 
poczucia obowiązku pojednanie wszystkich człon
ków jego do wspólnej czynności będzie błogie w 
swych skutkach."

Książe Khevenhuller cofa swój wniosek.
Na wniosek Schmerhnga, poparty przez hr. 

Falkenhayna, poprawkę bar. Hubnera odesłano 
napowrót do komisji w celu natychmiastowej 
narady. Posiedzenie zostało przerwane.

Po przerwie, która trwała trzy kwadranse, 
oświadczył dr. Hasner, że narada nie doprowa
dziła do porozumienia i że większość obstaje 
p;zy swojej stylizacji, br. Hfibner zaś zapowiada, 
że mniejszość będzie głosować przeciw trzeciemu 
ustępowi adresu w tem brzmieniu jak większość 
proponuje.

Na wniosek hr. Falkenhayna przystąpiono 
do imiennego głosowania, w którem poprawkę 
br Hubnera przyjęto 78 głosami przeciw 59.

Za wnioskiem br. Hubnera głosowali: arcy
książęta: Karol Ludwik, Ludwik Wiktor, Al
brecht, kardynał Sehwarzenberg, kardynał Fiir- 
stenberg, hr. Baworowski, br. Breaner, hr. Ru
dolf Chotek, hr. Condenhov\ hr. Oreaneville, 
ks. Czartoryski, hr. Czernin, hr. Dzieduszycki, 
arcybiskup Eder, hr. Falkenhayn, k<. Emil Egon 
Fiirstonberg, h r.’ Gołuchowski, Hibietinek, hr. 
Hardegg, hr. Harrach, hr. Haugwitz, ks. Hohen- 
lohe, br. Hubner, ks. Kanuitz, ks. Khev :iihu!ler, 
hr. Krasicki, hr. Larisch, hr. Lichnowsky, ks. 
Lobkowitz, dr. Majer, hr. Meuns-lorff, ks. Met- 
teruieh, hr. Mitrowsky, hr. Nostitz,. ks. Paar, 
biskup Pogaczar, hr. Potocki, hr. Reehberg, 
arcybiskup Romaszkan, ks. S-ilra, ks. Sangusz- 
ko, br. Schonborn, ks. Adolf Sehwarzenberg, 
ks. Karol Schwarzeuberg, hr. Serenyi, hr. Sie
miński, hr. Taaffe, hr Fryderyk Thun, hr Le
on Thun, ks. Thurn-Taiis, ordynat ks. Thuin- 
T aiis, hr. Hag> Tr«un, nr Otton Traun, Ks. 
Karol Trautmanusdorf, br. Wassilko, hr. West- 
phal, hr. Widmann, ks. Windischgratz, hr Wo- 
dzieki, biskup Zwerger.

Przeciw wnioskowi br. Hubnera glosowali: 
kardynał Kutschker, br. Apfaltrern, Arneth, hr. 
Attems, ks. Adolf Auersperg, ks. Karol Auer- 
sperg, hr Józef Auersperg, hr. Belrupt, br. Be- 
zecny, Briioke, br. Burg, hr. Otton Chotek, hr. 
Dubsky, br. Engerth, br. Felder, hr. Fiirstea- 
berg, hr. Gleispaeh, Gogl, br. Haber, Dr. Hackel- 
berg, br. Hardtl, hr. Hartig, Hasner, br. Hein, 
opat Helferstorfer, Hófler, hr. Hoyos, br. Hye, 
Kaiseifeld, opat Karl, br. Kellner, ks. Kinsky, 
br. KonigsWerter, br. Koller, br. Krauss, hr. 
Kenenburg, Józef Latour, hr. Ledebur, ks Fr. 
Liechtenstein, hr. Kaspar Lodron, br. Mayr, hr. 
Meran, Miklosich, hr Morzin, Napadiewicz, hr. 
Neipperg, Nenmanu, Plener, br. Resti Ferrari, 
br. Rizy, ks. Rosenberg, br. Ressbacher, hr. 
Salm, br. Scharschmid, Antoni Schmerlmg, Jó- 
z*f Schmerling, br. ScŁm dt, Scboller, ks. Schou- 
burg. br. Scrinzi, br. Stahlin, br. Starek, hr. 
Józ< f Oswald Thun, hr. Władysław Thun, br. 
Tinti, Uager, br. Vesqae, hr. Yrints, hr. Ernest 
Waldstein, hr. Józef Wald dein, Waser, br. W a
shington, br. Wehli, hr. Wilczek, br. Wiuter- 
stein, hr. Wrbua, br Wullerstorf.

Br. Hubner oświadcza, że mniejszość Izby 
odtąd statecznie głosować będzie przeciw wszyst
kim ustępom aż do końca.

Po głosowania arcyksiążęta opuścili osten- 
uacyjnie salę posiedzeń.

Ustęp czwarty przyjęto bez daskusji.
Między ustępem czwartym a piątym dodano 

na wniosek p. Krausa nowy ustęp w tym du
chu, że I?ba wyższa oceni projekta co do wy
datków na wojsko, jak na to zasługują, wszakże 
uwzględniając jednocześnie finansowy stau pań
stwa.

Na wniosek p. Rizego uchwalono całą r ;-  
sztę adresu ryczałtem. Poczerń zaraz uchwalono 
go w całości w trzeciem czytaniu. Hr. Taaffe 
głosuje za adresem.

Dokonano jeszcze wyboru do komisji poli
tycznej. Wybrani są: Arneth, ks. Adolf Auer
sperg, ks. Czartoryski, hr. Falkenhayn, br. Fol
der, br Hubner, ks. Karol Sehwarzenberg, hr. 
W rbna 126 glosami i ks. Fryderyk Liechten
stein 69 głosami.

Ziemie polskie
(Warta.) Minęło lato, w iatr jesienny zdmu

chuje pożółkłe liście drzew naszych lasów, a 
muzyka jego sprzyja zadumie. Rzućmy okiem 
na krótką, ubiegłą przeszłość, i zdajmy sobie 
sprawę z zaszłych wypadków i z czynności na
szych. Żniwa wypadły niepomyślnie, oziminy 
wyrosłe, okazałe z pozoru, były rzadkie. Ja rzy 
ny całkiem niedopisały. kartofle grożą gniciem. 
Chociaż więc ceny produktów ziemskich wie ob 
niżają się dotąd, wieśniacy opuścili uszy i me 
ancholicznie patrzą w przyszłość. A przywykło 

się przez parę lat nosić głowę do góry; stodoły 
iyły pełne,- stogi zdobiły pola i cieszyły się ser
ca. A teraz zajrzyjmy za miedzę.

Warszawa krząta się około dobra ogólnego, 
ak może. Oto dwie szkoły fachowe wkrótce o- 

tworzone zostaną. Szkoła ogroduicza i szkoła 
rzemiósł. — Kto nie żył z nami dłjgo, n e po
trafi zrozamieć, jak dalece potrzebne były one. 
Nawoływano wielkim głosem do zajęcia się o- 
grodami, do ciągnienia zysków ze sadów owoco
wych, ale dobre chęci rozbijały się o brak u- 
zdolnionych ogrodników. Kto chciał na serjo 
mieć korzyść z ogrodu, musiał sprowadzić ogro
dnika Niemca. Boć najpiękniejsze teorje ustą
pić muszą w praktyce wobec niemożności.— Za 
iarę lat stan rzeczy pod tyra względem zmienić 

się może. Uzdolnionych rzemieślników brak nam 
także. Szczególniej na prowincji miewamy sa
mych partaczy. Pracodawcy i pracownicy skażą 
się zobopólnie na siebie; pierwsi na to, muszą 
obywać się bez najpotrzebniejszych robót, dru
dzy na brak roboty. Rzecz prosta: lepiej jest 
zapłacić drożej rzemieślnikowi za granicą lub 
stolicy, niż pozwolić na zepsucie msterjołu.

Przysłowie: „Kto pod kim dołki kopie, sam 
w nie wpada*, jest tak prawdziwe, iż co chwila 
wypadki nasuwają nam je na usta. Bardzo czę
sto stosuje się ono do rządów. Systematyczne 
bałamucenie ludu naszego budzi teraz strachy, 
jako cień przyszłego socjalizmu. Wspólność 
własności, usankcjonowana przez rząd, jest pierw
szym stopniem komunizmu. Jeźli lasy i pastwi
ska mogą należeć do gromady i dziedzica, dla 
ezegożby nie miały i folwarki w tenże sposób 
mieć wspólnych właścicieli? Więc trzeba przy
spieszyć rozstrzygnięcie drażliwej kwestji. Lud 
się burzy, nie umiejąc umiarkować żądań, wła
dze wdają się z całą surowością moskiewską, 

^ e8zaiJlci wywłaszczając, wywożąc w

A panowie gubernatorowie objeżdżają gminy, 
zwołują sołtysów i prawią’ kazania o poszano
waniu własności i porządku społecznego, i na
kłaniają do zgody z panami. A chłopski ro
zum, zdziwiony taką niekonsekwencją, posądza 
tylko o intrygi i przekupstwa ze strony panów. 
Nie tylko Polak mądry po szkodzie; pan gu
bernator dla nauczenia szacunku dla kościoła i

odwiedza świątynie pańskie wszelkich wyznań, i 
ściska ręce duchownym, pozwalając im nawet
jeździć bez, paszportu po całej gubernii. W na
szym kraju, na szczęście, rozum nie przyszedł 
za późao. Mówią także wiele o usunięeiu ko
misarzy włościańskich, którzy dla własnego in
teresu przedłażają nieporozumienia rozmyślnie.

W ostatniej korespondencji ubolewaliśmy 
nad stanem umysłów naszej młodzieży, a i w 
prasie naszej odezwało się kilka głosów na ten
że temat. „Panowie, pisał korespondent Niwy, 
przypatrujmy się lepiej naszej młodzieży, bo na
prawdę nie znamy jej.*

Dnia 29 października.
* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 30. października b. r. o godzinie 6. 
wieczorem.

* f  Jedna z bardzo zacnych matron polskich, 
W i k t o r j a  z G e b a ł t o w s k i c h  T y s z k o w -  
s k a , wdowa po ś. p. Wincentym Tyszkowskim,

Pragnęlibyśmy, by słowa te z jednej strony 
zachęciły wszystkich dobro ogółu mających na celn 
do żywszego zajęcia się sprawą bursy i do pospie
szenia z ofiarnością, zanim składka zamkniętą zo
stanie, — z drugiej zaś, by wpłynęły ua czynność 
komitetu, któremu z prawdziwą przykrością powyż
szy zarzut uczyuić byliśmy zmuszeni.

* M i a n o w a n i a  w a r m i i .  (Ciąg dalszy.) 
Porucznikami mianowano Józefa Brannera i Pawła 
Karge w p. 30, Wincentego Górowskiego w p. 45, 
Jnlinsza Lndmana w p. 10, Ferdynanda Wysockie
go w p. 80, Aleksandra Kiszczukiewicza w p. 24, 
Marka Schaffa w p. 80, Wilhelma Sławkowskiego 
przydzielono do instytntn geograficznego, Jana Fie
dlera w p. 20, Marcelego Bieńkowskiego w p. 24, 
Bronisława Ustjanowskiego w p. 24, Izydora Kru- 
zlewskiego w p. 24, Mieczysława Sawickiego w p. 
40, Emannela Czajkowskiego w p. 65, Tomasza 
Płachtę w p. 20, Henryka Maurera w p. 10, Ed
warda Ładzińskiego w p. 24, Józefa Kwiatkow
skiego w p. 9, Piotra Polla w p. 58, Edwarda 
S/.ybalskiego w p. 24, Józefa Szczepańskiego w p. 
66, Fryderyka Weebera w p. 20, Wielhelma Janka 
w p. 15, Bazylego Urbanowicza w p. 24, Jerzego

dowodzą, że mięśnie u niego były bardzo rozwi* 
nlęte. Znalezione narzędzia kamienno * kościane 
wzbudzają podziw swem misternem wykończeniom. 
Ze szczątek zwierząt, jakie wydobyto z ziemi, na 
uwagę zasługują najliczniejsze stosunkowo kości 
łosia. Znaleziono także rogi i kości woln pierwo
tnego, odyńca, młodego jelenia, bobra, niedźwiedzia, 
wilka, sobola, lisa, foki, wydry i resztki ptaków » 
ryb. Co do pozostałości roślinnych, to prócz torfu 
znaleziono dąb, breozę, olchę, sosnę i jodłę 

— Opalane miasta. Czytamy w FranJcf. Ztg 
Próby, jakie czyniono w Ameryce, ażeby wszysi 
kie domy, a względnie mieszkania / w miastach o- 
grzewać za pomocą pary z jednego centralnego 
pnnktu. miały takie powodzenie, że w wielu miastach 
aa serjo już zabrano się do zaprowadzenia tego »/• 
stematu opalania.

Pierwszem miastem, które zastosowało ten *7“ 
stem na pożytek mieszkańców, było Buffalo. W *i' 
raie r. 1877 i 1878 już 50 domów prywatnych * 
wielki bndynek szkolny było tam ogrzewanych P*‘ 
rą z centralnego ogniska, a  ponieważ próba powi*' 
dla się wybornie, ogrzewanie okazało się dostnt*' 
cznem i łatwem do regnlowania, a  przytem z n a c z n ie  
tańszem niż opalanie pojedyńczych pieców w nńŁ 
szkaniach, przeto przystąpiono do rozszerzenia *!•* 
ci rur tak, że obecnie juź 30 kilometrów rur łącz) 
całą jedną wielką dzielnicę z centralną stacją

Huaturka w p 24, Gizegorza Kosteckiego w p. 15, 
gorącym patrjocie polskim, zmarła 20. października j \v jadyał awa Ryżnerskiego w p. 20, Alojzego Czy- 
1879 we wsi Pakoszówce, w sanockiem w 71 r o k u j e  w 20 Wiktora Rndaickjeg0 w p. 80, Jana 
życia. Właścicielka rozlicznych włości, szczegół- Dadeka w p_ 10 Władysława Kiekiego w p. 66, 
niejszą opieką otaczała włościan, którzy wielkiemi LeonŁ gjeezyńsaiego w p. 41, Zdzisława Topor Ka- 1 palową 
tłumami zgromadzili się na jej pogrzeb, odbyty j mj£skiego w p. 80, Jnlinsza Simonowicza w p. 33,' Za przykładem Bnffalo poszły miasta Detfofr
dnia 24. października. Zwłoki jej złocono w gro- ( Wojideeha Kaltenb ?rna w. p. 45, Stanisława Bry- i Lockport, w których centralne ogrzewanie p**ł 
bie aui litnym, w Zawozie. Pozostawiła, dwóch sy- kowjCZa w p 55 Jaliaua Dzikowskiego w p. 56, okazało się zeszłej zimy praktycznem tak samG 
now, Antoniego 1 Józefa. Ten ostatni bywa ciągle : p 0rgreg 0 Soniewickiego w p. 10, Lndwika Zawadź- jak w Bnffalo. Rzeczone miasta położone są w nąj' 
przez fioscian między któryini ma mir, wielki, wy- kjeg0 w p> Józefa Tomkowskiego w p. 20, Jó- bardziej na północ wysuniętej części unii amerj' 
bierany do sejmu, a obecnie wybrali go posłem do ze â Q.reiewjcza w p. 15; w korpusie strzelców kańskiej i wystawione na wielkie mrozy. BieźąO#'

porucznikami: Karola Kogatowicza w batalionie 1. go lata utworzyło się w Nowym Jorku przedsif' 
16, Jana Brylińsaiego w b. 24; w kawalerji rot- biorstwo akcyjne, zamierzające w wszystkich witf' 
mistrzem I. klasy Artnra Stankiewicza de Mogiła kich miastach Ameryki północnej urządzić takie w

W samym Nowym Jork*

Rady państwa,
Dzis o godz. 11. długi łańcuch żórawi prze

ciągnął po nad Lwowem. Wszyscy przechodnie zwra
cali a wagę na tych podróżników i żegnali ich ży- w patka nłanów arcyks. Karola Lndwika nr. 7 ; kłady opalania domów.
czeniem: Do zobaczenia, dosiego rokn. Dżdżyste i ’ porucznikami : Leandra ks. Ponińskiego w pnłkn przedsiębiorstwo to już uzyskało pozwolenie **
chłodne powietrze przedwcześnie wypędziło wędro
wne ptactwo z okolic naszych.

* Dzienniki warszawskie donoszą, że dyrektor 
teatrów warszawskicn p. Bogumił Foland wyjechał 
do Krakowa celem zawiązania układów z panią Mo
drzejewską o powrót jej na scenę stołeczią, na któ
rą powraca także p. Jan Królikowski. Znana z kil
ku występów publiczności lwowskiej młoda artystka

nłanów nr. 13, Bazylego Prokopowicza w pałko zakładanie rnr.
dragonów nr. 1, Jerzego Selczy Bersklego w pułko ! ----------------
nłanów nr. 12, Józefa Delinowskiego w p. nłanów
nr. 10, Kazimierza de Dobra Dobrzańskiego w p. WiadOITlOSCi literackie liaUKOWP 
drag. nr. 1 1 , Ferdynanda Obornickiego w pnłkn ' _  czaSopi8ma dla gospodarzy wioj’

„kich wyszedł nr, 7. i zawiera: W sprawie ks*' 
gresu rolniczego. — Pytania na kongres rolniOj'

artystydl ^
nłanów nr. 7.

„  „  ~  Z ^ z o r tk °W SkiegO . W  obw odzie n aszym  Del i a a  ; dkoDf . Ti R  lgkl; 0 i o r
panna Marczello została -po kilku debiutach zaan- ostatmemi czasy, przeszły dwa znaczne majątki, toWuit ach nowszej konstrukcji   N E -  RozpU'
“ -1............ J ‘ -------------------------------  wo1* °u8ta.tnił. swych poprzednich właścicieli na wła- gzcza, , ai6rjzpIlszczallly kwas fosforowy w ns-

snosć krajn 1 na cele dobroczynne. Szerszeniowce, wozach _  w  ib trzymania aa wozu pod by  
ofiarowano, z wyjątkiem pomniejszych donacyj «Ra dtem _  D z  . Taczenie cieląt sposobem holen*
krewnych 1 znajomych testatora, na stypendja dla der8kim _  p  Q . Nowa kI k& d]a rolnik*w.— ’
uczącej się młodzieży; Czortkow Stary zaś, ua do- w  tawa pIZCzeiniczo-ogrodnicza w Jarosławia. -
broczynny zakład Sióstr Miłosierdzia, z przezna- Wiadomolj(jJ bJe£ ce; Towarzystwo rybackie w Kra'
czeniem założenia szpitala w tem miejscu na 24 kowle zaż le aadpsat,ch kartofli. -  Dział pyta*
chorych -  Obydwie fundacje mając na myśli tak , od w|edzi. _  Część urzędowa. -  Ogłoszenia,
chwalebne cele, zaiste zasługują na wdzięczność na- _  T  (Mtń m  w zeg je nr 39- zawlera;
szą, na wdzięczność całego kraju. Chaita obrazek przez Elizę Orzeszkową (c. d.) %

Ubolewać jednakowoż należy iż stosunki do- dfói , przechadzek po" południowo-zachodni*l
nacji, osobliwie ostatniej, jeszcze nie są uregulowa- N „ z  laź h aotatek ^  Stanlsiaw Bel^
n /1 i t n l r  Kr V* im n O l im u  n lU  8  oH rłn  n  M rtUł Cl n * ___

gazowana do teatru warszawskiego.
* Roboty okoto nowego skweru na placu Ha

lickim ukończono dzisiaj. Skwer ten skoro na 
świeżo postawionej w środka jego stadni stanie 
Świtezianka, będzie ubiegać się o pierwszeństwo 
z pięknym skwerem ua placu Marjackim.

* Z prywatnego listu dowiadujemy się, że rząd 
niemiecki wypędza z swych posiadłości na powrót 
do Moskwy Piliponów (starowierców moskiewskich), 
którzy przed prześladowaniem Mikołaja wyemigro
wali do PrnB. Otóż zmuszeni do powrotu do Mo
skwy Piiipony, zakupili obecnie przez swoich ajen
tów 4 000 diesiatyn ziemi w Radomyślskim powie
cie Kijowskiej gnber. Jest to majętność Wyszecicze 
własność niejakiego Kowolewa. Oprócz tego poszu
kują jeszcze więcej ziemi.

-  Dnia dzisiejszego postrzelił się w zamiarze 
samobójczym urzędnik magistratn M. zamieszkały 
na Rnrach. Raniony usiłował jeszcze poderżnąć so
bie gardło brzytwą, którą ma z rąk wydarto. Przy
czyna tego rozpaczliwego czynu dotychczas nie wy 
jaśniuna.

* Wydatki uroczystości jnbilenszu J. I. Kra
szewskiego w Krakowie wynosiły 11.079 zł. 26 c, 
Ze sumy taj przypada 3037 zł. 91 c. na właściwą 
uroczystość jnblileuszif da. 3. paźdz., resztę zaś w 
kwocie 8041 zł. 35 ct. stanowią koszta balu. Ruda 
miejska krak. bez rozpraw zatwierdziła wydatki.

* K i l k a  s ł ó w  o b n r s i e  k s  L e o n a  S a 
p i e h y .  Podczas obchodu pogrzebowego w Krasi 
czynie w gronie obywatelstwa krajn powstała myśl 
nczc.zenia wielkich zasłag zmarłego ks Leona Sa
piehy jakimś wzniosłym aktem, któryby wymownie 
świadczył o wdzięczności współczesnych — aktem 
dobroczynnym, któryby myśl przewodnią zmarłego 
w przyszłe przeniósł pokolenia Komitet w tym cela 
wybrany zgodził się na założenie bursy imienia ks. 
Leona Sapiehy dla nbogich a pragnących się kształ
cić Uandydatów na nauczycieli Indowych, która to 
myśl piękna, powszechny w kraju zyskała poklask. 
Tyui celem przeznaczono rok jeden na zbieranie 
składek w krajn, czem wybrany ku temu ściślej 
szy komitet miał się zająć. Obecnie npływa wyzna
czony termin i w krótkim zapewne już czasie na 
stąpi zamknięcie rachunków i czynności rzeczonego 
komitetu.

Zanim to nastąpi, sądzimy, że nie od rzeczy 
będzie zastanowić się pokrótce nad tem, co dotych
czas w tym kierunku uczyniono, a zarazem i przy 
pomnieć publiczności wzniosły cel bursy a i myśl, 
jaka założenia tejże przewodniczyła. Jak się do 
windujemy, zebrano dotychczas około 7000 złr., a 
że czas zamknięcia składek już nadchodzi, przeto 
suma ta nie o wiele już powiększyć się może, 
Wobec tak szczupłej sumy zebranej na cel tak wa
żny, mimowolnie nasuwa się pytanie, jaka tego mo 
że być przyczyna i co z tak drobnym funduszem 
uczynić będzie możliwem?

Co do pierwszego pytania, jesteśmy przekona
ni, że cała wina w tem spoczywa na komitecie, 
który jakkolwiek liczny, widocznie albo z pewną 
obojętnością przystąpił Jo dzieła, albo też nie umiał 
się należycie do rzeczy zabrać, — gdyż na brak 
ofiarności ze strony kraju trudno się tak bardzo 
uskarżać, zwłaszcza jeźli się weźmie pod uwagę, 
co w podobnych sprawach gdzieindziej uczyniono; 
wystarczy tu zestawienie u. p. z fanduszem na po
mnik dla Gołuchowskiego albo na uczczenie Kra
szewskiego — a nie szukając nadzwyczajnych przy
kładów, fnndnsz szpitalika św. Zofii w naazem mie
ście, liczący około 35.000 złr. ze składek publicznych 
najwymowniej tu świadczy.

Tmdno więc nie nczynić zarzutu komitetowi 
bnrBy, iż wcale nie wywiązał sfę ze swego zada
nia — że ze swej strony nie dołożył należytych 
starań, by urzeczywistnić myśl, której wprowadze
nia w życie był się podjął. Pytanie też zachodzi, 
co należy z tak małym fandnszem nczynić — bo 
w obecnych warunkach o założeniu bursy i mowy 
być nie może ; — odsetki fnndnszu tego zaledwie 
by wystarczyły na ntrzymanie jednego nauczyciela 1 
Sądzimy przeto, że należałoby się starać o prze
dłużenie terminu zamknięcia składek jeszcze na rok 
jeden — a jesteśmy przekonani, że gdy komitet ze 
swej strony uczyni, co będzie w jego mocy, to pu
bliczność nie odmówi czynnego a gorącego popar
cia, bo myśl założenia bnrsy w takim celn, wątpi
my, by ua niechęć gdziekolwiek natrafić mogła.

W kraju naszym, gdzie brak oświaty między 
ludem, jest jedaą z najważniejszych przyczyn jego 
nędzy — u nas, gdzie brak sił nauczycielskich, a 
sił zdolnych do podołania ciężkim nauczyciela obo
wiązkom na każdym kroku boleśnie cznć się daje — 
bursa mająca na celu wspieranie i utrzymywanie 
biednych a zdolnych kandydatów na nauczycieli lu
dowych jest instytucją nader ważną, do wzniesie
nia której kraj cały chętnie się przyczyni, jeźli się 
tylko sprawy na los szczęścia nie zostawi. Nie 
mniej też sądzimy, że imię ks. Leona Sapiehy, na 
którego cześć pośmiertną bursę tę w życie wpro
wadzić postanowiono, będzie samo już wystarcza
jącym bodkesm do ofiarności publiczną).

ne l tak prędko zapewne me dadzą mę uporządko- (c d ) _ Leoaard Chodźko , jeg0 prace. Kr6tkl ryl 
wać a zakład tak dla Czortkowa i okolicy potrze- bio ' flcz j nauk 8kreślony przez Alek.a«df* 
bny, prędko jeszcze w życie nie wejdzie Przyczy- Wernickl0gc (e. Ł)_ z  wycibulki jubileuszow ej.- 
ną tego jest, iz testator ostatnią wolą, na admini- Raad wjer lu t  Cze8,aw> _  Tea mał ^
stratora .ego majątku kazdoczesnego przeora 0 0 . wW 6 Alfonga Daudet Had Wlnceaty Umy
Dominikanów w Czonkowie przeznaczył, teraźmej- ŁOVVgk5oj (c d} _  Kronika tygodniowa. -  Biblia 
szy zaś preor za zleceniem swych przełożonych, fia lgka _  Wiadomoijcl z kraja i ze świata 
tego cięźarn na siebie przyjąć me m oże; Siostry jjozmaitodci 
Miłosierdzia zaś obawiając się za szczupłych do- ‘ ____ ___
chodów z majątkn znacznie zrujnowanego, z obję
ciem się nie spieszą.

Ponieważ są to fandnsze na cele dobroczynne 
krajowe, należałoby, ażeby c k. władze i Wydział 
krajowy W tę sprawę jak najspieszniej się wdali i 
nam dc uzyskania na nas spływających dobrodziejstw

Wystawa rolniczo - przemysłowa 
w Kałuszu.

(Spr żnioue.)
Wystawa, która się w dni&ca 28. i 29. wre®'

byli pomocnemi, nie wchodząc w to, iż majątek ten śnia 1879 odbyła, wypadła nadspodziewanie śwł®' 
jest zaniedbanym i chwilowo może tak znacznych tnie, a ktokolwiek widział jeszcze przed kilku dni*' 
dochodów nieść nie może, którego jednak intraty z mi starj magazyn kameralny w Kałnszn, otoczohj 
pewnością się znacznie powiększą, gdy go się w ce- obszernym, lecz chwastami i zielskiem zarośnięty*- 
ln uporządkowania w administrację lub dzierżawę ogrodem, zarzuconym częścią ramowiskami, częśc i 
odda, ludziom znającym gospodarstwo, pracowitym różnorodnym starym materjałem, a był potem ot 
i nieposzlakowanego charakteru. wystawie, zdziwił się niepomału, widząc ten

Drugą lokalną kwestją powiatu naszego jest magazyn do nlepoznania zmieniony,
obecnie zbliżający się wybór delegata z wydziału Idąc schodami do magazynn prowadzącemu
Rady powiatowej, do odbiorn tytoniu w Jagielnicy, nad któremi wznosił się balkon w wieńce i chorą'
który być powinien opiekunem włościan oddających gwie narodowe przystrojony, gdzie umieszczona fflW' 
tytoń i zazwyczaj jest nim. Niestety, w przeszłym ro- zyka salinarna rozweselała publiczność harmonl)' 
ku tak nie było, a wiele bardzo skarg z tej przy- me odgrywaueml otworami, po większej części na- 
czyny słyszeliśmy, ponieważ pan delegat mając in- rodowemi, wchodziło się do środka budynku rU 
ne bardzo obszerne czynności musiał się im odda- wnież nad wszelkie oczekiwanie przystrojonej* 
wać, a fnnkcje delegata zaniedbywał. także, że nie chcemy wierzyć, jakobyśmy się ł

Życzylibyśmy sobie w tym roku wyboru szczę- znanym nam starym znachodzil* magazynie. NaJ'
śliwszego, człowieka obdarzonego zaufaniem wło- pierw jesteśmy w obszernej sali, zastawionej Stół*'
ścian całego powiatu i nie obarczonego swemi mii przeznaczonej na restaurację wystawy, a z t*»

wchodzimy dalej na lewo do obszerniejszej jeszc*® 
sa li, w Której umieszczona jest właściwa Wj'
8taW 3.

Sala ta ozdobiona był? naokoło wieńcami * 
choiny, środkiem równolegle do trzech ścian wzn<>' 
siły się kolumnady z półkami, na których tak 
na pólkach obok ścian umieszczono przedmioty wy' 
stawowe. Ta najpierw w samym środkn między k0‘ 
iumnadami wznosiła się po jednej stronie piramid* 
c. k. saliny kałuskiej, ułożona z różnych gatunkó^ 
soli, omoków, kali i narzędzi górniczych, po dr*‘ 
giej również piramida z wody sodowej własnej"

Szlesinjera, a **

nie
czynnościami urzędowemi.

—  SzegedyJU, jak donoszą do Pester Lloyda, 
w nowem znajduje się niebezpieczeństwie; Cisa 
wznosi się bez przestankn i z nadzwyczajne szyb
kością. W przeciągn pięciu dni woda podniosła się 
o 7‘ a 25. bm. wynosiła wysokość jej 9 ‘ 10“ i 6‘“ . 
Zważywszy stan wody, należy się obawiać, że za 
kilka dni dojdzie wysokości do 15‘, co spowoduje 
nową powódź okolic Szegedyna. Szybka naprawa 
grobli jest wobec tych okoliczności rzeczą naglą. 
Około grobli pierścieniowej rozpoczęto już roboty, 
ale pora dżdżyata mocno przeszkadza pracy.
. Ofiary o k k u p a c ji. Prawie wszystkie kra- 3 “ ’ ^
je koronne złożyły na polach Bośnui ofia.ę krwi du)k()w, ro, h Autoaiego Qan czy ciek szkO'
swojej. Komitet wojskowy wydał obecnie dzieło, z f ludowej w Wadowicacb. Zblór ten z wielką pr*' 
którego wyjmujemy następujące szczegóły: Zginęło /  g d zwracaf nadtp , Z0 wzg,ed6łv p<- 
od początku okknpacyi az do końca 1878 r 5600 d i(,z cŁ na gieble awagę z„»wców, i wyj*' 
ludzi 176 Oficerów sztabowych i wyższych 1 je- dtl^ 5z zupe, Qą 8, ugxnogcią wystawcy najzupełniej' 
nerał, w tej liczbie liczą 4686 piechoty 371 strzel- gze z6 strony Będziów wystawowych uznanie 1 
cow, 58 kawalerzystow (pod Maglaj), 44 artyle- na_rode
rzystów 3 z korpnsn inżynierji, 8 z służby sani- j estto gIój 8zklanny do 5 decm. wysoki Ł 2 ‘/i 
tarnej, 7 z korpusu furgonów Zabitych było 935 ^  r̂edai zczelnie ^mknięty, w którym nam 

sztabowych i wyższych, 1 urzę- koło trójk t’ h przegródkach umieścił w ,sta * 'ludzi, 47 oficerów 
dnik wojskowy, resztę liczyć należy do rannych i. , , , _  . - - . - , . . . .  ca okazy nasion drzew owocowych, oorowych *
nieodszukanych. Pomiędzy ofiarami okkupacji było krzew6w'  zb6żi grochowatychi fasolkowyeh, w*'
io ?  * i 1-? ^  " i -Z- rflrn0  ̂ ’ -oo  m J-zyw i ogrodowizn, dyniowatych, przemysłowyclh192 Karyntji 37 Krainy 136 Tryestu 122,T yro- pagtewnych( lekar8kicb) narkotycznych, chwastów1
io a  r  o 6 W  n ?  -  qkq iS* ’ szkodników rolnych — a to prawie każdy z pC104, Bnkowmy 286 Dalmacji 269, Węgier 2344, wyigzych lodzaj5w w 0śmnastu gatnnaach, i gdybf
Kroacji i Sławonii 877, z zagranicy 11. lnazi. ! nje niedogodność w przenoszenia się z rzeczony*

—  S ta ty sty k a  panujących. Jeden z dzień- słojem, śmiało by go wszystkim szkołom ludowy1*
ników francnzklch podjął się mozolnej pracy, ab y‘polecić można. Zanim jednak pominiona niedog®'
wykazać, iż światem dotychczas rządziło 2540 ce -jdD0ść usuniętą zostanie, wzgląd na pożytek, jak*
Barzy i królów, którzy panowali nad 64 narodami. 1 rzeczony przyrząd przy nauce realiów w szkoła®*
Z monarchów tych 299 pozbawiono tronów wygna- ’ ludowych przynieść może, w każdym razie przeWS'
niem, 64 dobrowolnie się nsnnęło, 20 zginęło Ba- 
mobójstwem, 11 zwarjowało, 100 umarło w czasie

żać powinien.
Na półkach po pod ścianami i kolumnadami a

wojen, 123 wzięto do niewoli, 25 poniosło śmierć ; mieszczono wszelkie gatunki zbóż, jarzyn, owodó*'
męczeńską, 151 zamordowano za pomocą broni a 
62 otruto, 168 nareszcie skazano na śmierć.

O szczą tk ach  cz ło w iek a  z okresn ka
miennego, znalezionych na wybrzeżu jeziora Ładogi, 
donosi Gołos : Przy kopanin kanałów w lutym na 
przestrzeni między rzekami Wołchowem a Swirą, 
znaleziono czaszkę ludzką i różne narzędzia i  ka
mienia i kości. Kierujący robotami inżynier zwrócił 
ua to uwagę profesora Inostrancewa, który ndaw- 
gzy się na to miejsce, zbadał dokładnie słoje ziemi, 
w których się owe szczątki znajdowały 1 zebrał 
ich bardzo wiele, mianowicie czaszki i inne kości 
ludzkie i zwierzęce. Wszystko tj leżało w warstwie 
piasku, w głębokości 1‘7 do 3 sążni niżej pozioma 
jeziora Ładogi. Czaszki ludzkie w liczoie 8, nde-

konfltur, powfdeł, plastrów miodu, miodn do piol*j 
wosku, świec woskowych własnego wyrobu p. Zof 
Szymanowskiej ze Spasówki; dalej nasiona past®' 
wne i chmiel, ślicznie naśladowane modele owocń*' 
tndzież narzędzia ogrodnicze galic. Tow. pgZczeln' 
czo-ogrodniczego, gips nawozowy i paiony p. P*1' 
struskiego z Serednego; malwy, papryka, wlnogru' 
Da, jaołonie i maliny w skrzyneczkach od nasieni* 
pielęgnowane Teodora Kosterki, włościauina z C® 
cułow a; własnego wyrobu wódki na włosy środ«* 
do ust i zębów, perfamy i wody pachnące, ka<f‘ 
dla, środki do wytępiania grzybów i owadów, śr®* 
ki do wywabiania plam, mydła, jakoteż atran*®*1 
i farby p. Jana Ihnatowicza, maglBtra farmacji * 
Lwowa; cudowna woda z nad Dniestru, właau®*'

rzają swą budową, a tkwiące w nich mocno starte wyrobu p. Ernesta Stiebera, aptekarza z Wojnl 
zęby dowodzą, że pierwotny człowiek nźywał bar-! w a ; wyroby kilku nauczycieli wiejskich z dr * ®-  
deo twardych potraw. Zresztą wszystkie Inne kości i ramki ze słomy: rolotj ręczne kobiece, jak ptO



{j®* włóczkowe, sakiewki paciorkowe, ko lie  i tac- 
,** <* skóry; dalej wyroby tokarskie zgrabnie wy
uczone Władysława Dziubińskiego ze Lwowa, 
*4oda tylko, ie  niektóre jak np. ły ik i były poli- 
''towane, a przeto do użytku nie przydatne; wy- 
<*by ślusarskie odszczególniające się tak delika 
S n  wykończeniem jak i skomplikowanym mecba- 
stUcui p. Szymona Weicna ze Lwowa; obawie 

•lędzy którem brylowały atłasowe trzewiki darn
in, tak zwane serajewskie, ręcznej roboty, nien- 
' 5pnj<jce w niczem wyrobom paryzkim p. Amało- 
•kza ze Lwowa, tudzież obuwie Dominika Tenic- 
*«go i Grzegorza Kororiza z Kałusza bardzo sta
t u ę  i z dobrego wyrobione materjałn; jedyny 
j*4rtie w krają wyrób musztardy i octu p. Jana 
Argona z Zamarstynowa, prześliczne drzewo cy
janowe z owocami p. Antoniny Baczyńskiej z Pod 
V>rek ; wyroby bednarskie i tokarskie, między kto- 
5»uu zwracały na się uwagę wszystkich gości bar- 
°*o zgrannie i delikatnie owalnie toczone przedmio- 
•T s marmnru, jak tacki, kubki i inne pp. Fuhlera i 
^drzejowskiego z Rozdołu; nareszcie wyroby ry
l s k i e  pojedyńczo lecz trwale wykończone p. Ka- 
^la Kosteckiego z Kałnsza.

Najwięcej wyszczególniały się ogiery rasy 
Wschodniej hr. Edmnnda Dziednszyckiego z Izydo- 
*®.wki i 3-letni ogier rasy krajowej Filipa Jnrczy- 
**yna włościanina z Berłohow; bydło rasy holen
derskiej p. Bartłomieja Rozwadowskiego z Babina, 
J*na Stanisława Komornickiego z Zawadki, prze
l a n a  krowa z cielęciem p. Fryderyka Dzikow- 
'kiego z Kałnsza i byki Stefana Winnicznka z Doł- 
H ;  dalej wieprz 2-letni imponujący swoim ogro
dem p. Feliksa Suchodolskiego z Tomaszowice, 10- 
'Jgoaniowe posięta, niemal wielkości zwykłej mniej- 
•tCgo wzrostu bezrogi p. Bartłomieja Rozwadow
skiego jakoteż trzoda hr. Łosia z Chocinia. Naj- 
Mękiiąjsze ogrodowizny okazali pp. Bartłomiej Roz
wadowski i hr. Łoś, zaś z owoców imponowały 
*Woją wielkością jabłka, gruszki, winogrona i inne 
fp- Fryderyka Dzikowskiego z Kałnsza, tudzież Jó- 
*efa Pietrusiewicza nauczyciela z Nowicy. W  od
dziale pszczelDiczym odszczególniały się ule 
P*t«ołami Stefana StefaDlckiego, tudzież p. Józefa 
*wrnsiewicza okazy przyborów pszczelniczych ; zaś 
W robotach ręcznych kobiecych odszczególniła się 
?*cbliwie p. Lndmiła Bilińska, córka nauczyciela z 
Głusza. Oprócz powyżej poszczególnionych wy- 
* *̂Weów, którzy przez sędziów wystawowych pre- 
j*ioWani zostali, otrzymało premium wieln innych 
JCSzcue wystawców, których nazwiska — z powodu, 
d* komitet wystawowy prac swoich jeszcze nie n- 
*°ńcŁył — dodatkuwo chyba do publicznej wiado
m e !  podać by można.

Co do porządku wystawy, otworzył takową 
Ptezes wystawy pan Stanisław Komornicki na dnin 
*8. września o godziuie 12. w połndnie w obec 
lotnie zgromadzonych gości, pana starosty jako 
teWezentanta wys. rządu i niemal wszystkich kor- 
POłUcyj, treściwą mową, w której dziękując tak wy- 
‘ddWcom jakoteż i gościom za liczny udział, prosił
* pobłażliwość lecz zarazem o bezstronność w o- 
*ł^*anin przedmiotów, wspomniał o niedostatecz
nych środkach, jakiemi Towarzystwo rozrządza i że
* dego powodn przyprowadzenie wystawy de skutku 
'•dynie pomocy wys. rządu, poparciu komitetu cen- 
jHlnego i darom tak Rady powiatowej, jakoteż

miejskiej kałnskiej zawdzięczyć należy, a 
^•Poinniawszy naostatek, że gospodarstwo okolicy 
lżejszej głównie w kierunkn chowu bydła rozwi
e ś  się może, zakończył takową okrzykiem na cześć 

który pnbliczność po trzykroć powtórzyła,
<44 ustawiona ua balkonie mnzyka salinarna za 
®**Wszy hymn, przygrywała potem z małemi 
rirestaakami przez całe dwa dni bardzo harmoujj-

różne uarodowe kawałki. O godzinie 5. po 
iu tego samego samego dnia urządził kemi 

^  Wystawowy loterję fantową, zaś dnia uastęp- 
•“go p. Gniewosz odczytał o drobnym przemyśle,
* Wykazawszy dosadnie korzyści, jakieby na kraj

tym sposobem spłynęły, wskazał niektóre wa- 
**h>jsze gałęzie tegoż, któreby w okolicy tutejszej 
1 łatwością rozwijać się mogły i zakończył swoją 
l e k c j ę  wezwaniem wszystkich, którym dobro ludn

sercu leży, ażeby się do rozwoju drobnego prze- 
wedle sił i możności przyczyniali, takowy 

opierali, jakoteż o uzdolnionej jnż z natury w 
•̂Wuym kierunku młodzieży, do pnblicznej donosili 

J^*domości. Wieczorem urządzoną została drnga 
‘•terja fantowa, a po zamknięciu wystawy przez 
V*Zesa o godzinie szóstej przemową, w której Ber- 
£*czne wyraził podziękowanie p. staroście za wszel

poparcie, p. zarządcy salin za zajęcie się we- 
j^ętranem urządzeniem wystawy i dostarczenie ro
botnika^ i p. burmistrzowi za utrzymanie wzoro
w o  porm^dka; udał się komitet wystawowy wraz 
1 Wielu wystawcami i zaproszonymi gośćmi na 
*»pólną wieczerzę w tutejszej sali kasynowej orzą- 

Po miernym posiłku wniósł naprzbd prezes 
^warzystwa rolniczego zdrowie cesarza, poczem p 
łt4*osta jako reprezentant rządu na podziękowanie 
Podniosłaby gorliwość i niezmordowaną pracę pre- 
*••* p. Stanisława Komornickiego wnosi toast na 
‘‘drowie tegoż. Dalej nastąpiły inne toasty a w końcn 
^* Ciesielskiego, który po udowodnieniu, ie  dobrobyt 
^•edy dopiero należycie zakwitnie, jeżeli w pierw- 

rzędzie o oświacie Indu i o tych, których 
&*vca nader ważna dotychczas niestety należycie 
®**bioną nie jest, — pamiętać będziemy — wniósi 
•drowie nauczycielstwa ludowego, za co mu nan- 
£*yciel tutejszej szkoły p. Jędrzej Biliński w krót- 
*soh lecz serdecznych podziękował słowach z tern 
••pownieniem, że nauczycielstwo ludowe pomimo 
duder szczupłego wynagrodzenia, doznawszy przy- 
"zimniej uznania ze strony obywateli kraju, z całą 
toUwośeią i zamiłowaniem około oświaty ludu pra 
'•wać ule przestanie, i wszelkich dołoży starań, 
*Hiy powierzone mu młode pokolenie, na prawych 

Pożytecznych wychować obywateli.
Na tern kończymy opisanie wystawy ta ruskiej

* tą uwagą, że jeżeli takowa niedorównala może 
y  pewnych względach innym wystawom w krajn, 
tyła ona dla naszego powiatu zawsze aktem wiel-

doniosłości, wzbudziła bowiem w lnduosci tu
ty**^ zmysł konkurencyjny i estetyczny tak wa- 
^*7 w przemysłowości i okazała niektóremi przed- 
*diotami wystawowemi, jak dalece praca gorliwa z 
^ ejętnością  połączona doprowadzić może ; dlacze
go spodziewać się należy, iż tak panowie nauczy- 
M*le wiejscy, jakoteż panowie przemysłowcy oso- 
*lwie kałuscy, przy podobnej na przyszłość sposo 

*°buości daleko liczniej reprezentowani będą.

do 1250  zł. Nasienie konopne od — do —  
zł. —  Koniczyna od 4V — do 47-— zł. — Kmi
nek od 30-—  do 33-— zł. — Anyż od — *— do 
— ■— zł. — Anyż płaski od 36-—  do 41‘— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 34 50 do — *—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzekł poniżej usposobienie.

U s p o s o b i e n e :
Niezmienne.
W a l u t a :  Mark — . —  Rubel 1.24% . —  

Napoleondoi' 9 82 ‘/j.
Wiedeń 27. pażdz. Na dzisiejszy targ przy

pędzono wołów bukowińskich 353, galicyjskich 295, 
węgierskich 1161, niemieckich 124, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 1315; razem 3248 sztuk. Targ 
był ożywiony.

Płacono galicyjskie woły 50 do 53 zł., buko
wińskie woły 57 do 58% zł., jedna partja — zł., 
węgierskie 5 5 '/j do 57'/, zł., prima 58‘/a zł., nie
mieckie 56 do 58 zł. za 100 kilo., jedna partja 
dobrze utuezonych wagi 16 cetnarów po 60 zł. za 
100 kilo 35 procentami, do 11 godziny wszystko 
rozsprzedane, oprócz 1315 kontnmacyjnych na śro
dę co przyjdą. Uwiadamiam, źo wszystkie granice 
do Niemiec, jakoteż do Prus są na owce i woły 
całkiem zamknięte. Przyczyna, że w Kroacji jako
też Styrji zaraza na bydło wybuchła. Wszyscy 
zagraniczni kupcy którzy kupowali owce do Paiyża 
sdjechaii z Wiednia.

Krzysztofów  icz & Scheh.

Gospodarstwo przem i handel.
, LWÓW dnia 28. paździer. ( S p r a w o  z d a n i e  
* o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 

•Oogramów parita t Lwów. Według jakości:
Pszenica czerwona od 11-75 do 12-50 zł., biała 

11-75 do 12-25 zł., żółta od 11-25 do 12 — zł., je 
Jjknna od — * — do — *—  zł. —  Żyto od 8-— do 
, zł., nowo od — •—  do — *—  zł. —  Jęczmień 
g w a ro w y  od 7-40 do 7-80 zł., pastewny od 6-40 
** 6-75 zł. —  Owies od 5 40 do 5-60 zł., nowy 
Jd —•—  do — '—  zł. —  Groch do gotowania od 

80 do 8 60 zł., pastewny od 6-—  do 6-40 zł.,
s  od — •—  do — •—  zł. — Wyka od 6-— do 
J  6-40 zł. —  Bób ocT9-—  do 10*50 zł. —  Kuku- 
^dza stara od 7-—  do 7*50 sł., nowa od 6 25 
J® 6*75 zł. —  Rzepak zimowy od 10 50 do 10-75 

rzepak letni od 10-— do 10*20 zł. Lnianka jesień 
*4 ft-— do 9 25 zł. — Nasienie lniane od 12

f  BlBgraiay &ai. Bar. i astal
Pester Lloyd donosi, że hr. Zicby, ambasa

dor austrjacki przy dworze sułtańskim poda! 
się do dymisji, a chociaż w gsbmrcie cesarskim 
nie powzięto jeszcze w tej mierze decyzji, me 
ulega przecież wątpliwości, że dymisja ta  osta
tecznie przyjętą zostanie. Następcą jego ma być 
br. Kallay, delegat w komisji rumelijskiej.

Berlin 28. października. Otwarcie s e j
mu pruskiego. Mowa trouowa wypowiada 
gorące dzięki cesarza za dowody sympatji 
ze wszystkich sfer narodu przy okazji z ło 
tego wesela, tudz eż za objawy miłości i 
wierności w czasie pobjtu  cesarza w pro 
wincjach. Położenie finansowo i gospodar
stwo państwowe będą w nadchodzących la
tach w skutek przybytku dochodów z po
wodu reformy finansowej państwa Niemiec- 
iiego znacznie zmienione i u lżone; obecne 
położenie jednak stoi bardzo jeszcze p >d 
wpływem dotychczasowych stosunków. Przy
chody zeszłego roku nie wystarczały na po- 
crycie wydatków: na ten rok okazało się 
także koniecznem podwyższenie dodatku ma 
tryknlarnego (na wydatki wojskowe) Czyn
ność zarobkowa ciągle jest w upadku, dla 
tego też i wydatki w mbryco ordynarjum 
roku przyszłego uie mają zupełnego pokry
cia. Niedubór wypadnie pokryć pożyczką.— 
Mowa tronowa zapowiada przedłożenia o 
użyciu zwyżki dochodów z podatków ogólno- 
niemieckich i uregulowania podatku klaso- 
wo-doehodowego. Gruntowna reforma podat- 
łów stałych musi być zachowaną do po
myślniejszych czasów finansowych. Celem 
przeprowadzenia państwowego systemu kolei 
żelaznych będą sejmowi przedłożone umó
wione już kontrakta wykupu, taks&mo jak i 
przedłożenia względem budowania nowych 
inij kolejowych przez kraj albo przy po

mocy państwowej. — Mowa tronowa zapo
wiada następnie memorjał o ulepszeniu ko- 
munikacyj wodnych i regulacjach rzek, da- 
ej przedłożenia o koniecznych, w skut-k 

dalszego przeprowadzania reformy admiui- 
stracji, zmianach w wyższych władzach ad
ministracyjnych, tudzież o rozciągnięciu są
downictwa administracyjnego i przepisów o 
przynależności na całe terytorjum  państwo
we. Mowa tronowa wspomina o organizacji 
sądowej i o nowej procedurze, skutkiem 
których narodowe zadanie utworzenia jedno- 
iliwa-go prawa niemieckiego w istotliwoj czę
ści zbliżone zostało do wykończenia.— K oń
czy mowa tronowa apostrofą do reprezen 
tacji ludności, aby wsparła rząd w dziele 
przeobrażenia ekonomicznego. Gorącem jest 
życzeniem cesarza, aby pokój, na którym 
mu wielce zależy, był także wewnątrz wo 
wszelkich kierunkach forytowany.

Budapeszt d. 28. października. Posie
dzenie Izby posłów. Minister skarbu Szapa- 
ry, przedkładając budżet, dołączył wykład 
finansowy, zgodny z podanemi już datami. 
Następnie przedłożył projekta ustaw z pla
nami umorzenia indemnizacyjnych obligacyj 
gruntowych i winnych (dziesięciny wina ui
szczanej niegdyś dworom), skutkiem czego 
ro czme około 4 mil. złr. się oszczędzi; da
lej projekta ustaw o podwyższeniu cła od 
oleju skalnego, o zniesieniu podatkówy 
zbytkowych, o podatku od wygranych, wresz
cie o zmianie podatku zarobkowego drugiej 
klasy i podatku transportowego.

W iedeń d. 28. października. Posiedze
nie Izby posłów. Kierownik ministerstwa 
skarbu Chertek przedkłada ustawę skarbową 
i budżet na r. 1880, z prośbą, aby Izba u- 
możliwiła rządowi ustawę skarbową przed 
początkiem roku przyszłego przedstawić ce
sarzowi do sankcji. Przechodząc do treści 
przedłożenia, podnosi p. Chertek na czele, 
iż gorącem jest staraniem rządu, ciężarów, 
jakie potrzeby państwowe na ludność na
kładają, ulżyć za pomocą rozłożenia zna
czniejszych inwestycyj w sumie około 9 
mil, złr., które w nadchodzących czterech 
latach przypadają, na szereg la t dłuższy, 
dalej za pomocą oszczędności we wszystkich 
dziedzinach administracji, i użycia części ru
chomego a łatwego do zrealizowania m ająt
ku państwowego.

Zniżenie potrzeb wynosi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych 211.604 złr., w mini
sterstwie obrony krajowej 3130 złr., oświa
ty 488.833 złr., handlu 169.054 złr., rol
nictwa 226.740 z łr., a sprawiedliwości 
631.832 złr. Skutkiem ukończenia prac oko

ło regulacji podatku gruntowego jeszcze w 
tym roku będzie mogła administracja skar
bowa na rok 1880 żądać o l 1/* mil. złr. 
mniej na regulację podatku gruntowego. 0 -  
gół oszczędności, uzyskanych w poszczegól 
nych gałęziach etatu skarbowego, wynosi 
5,245.000 złr. Restytucje opłat konsumcyj- 
nych (od cukru, piwa i wódki, w Przedli- 
tawii wyrobionych a za granicę wywiezonych) 
wstawione są o 11,023.000 więcej, oprocen
towanie długu państwowego o 2,742.580 
złr. więcej ; umorzenie zaś długu państwo 
wegc wymaga na r. 1880 o 8,012.692 złr. 
mniej.

Przy preliminowaniu dodatków na spra
wy wspólne nastąpiło w skutek podwyższe
nia się restytucyj okrojenie w preliminarzu 
nadwyżek cłowych o 5,002.000 złr. E taty 
ministerstw skarbu wspólnego i spraw za
granicznych mogły pozostać prawie bez zmia
ny. Co do potrzeb ministerstwa wojny, na
leżało uwzględnić podwyższenie wydatku na 
ćwiczenia rezerwistów o 2.223.206 złr., tu
dzież podwyższenie wydatku z powodu usta
wy kwaterunkowej o 1,873.340 złr., co je 
dnak oszczędnościami w rozmaitych gałę 
ziach administracji wojskowej pokrytem zo 
stanie, tak że przypuszczając równą tegoro
cznej cyfrę budżetu wojskowego n a r .  188U 
okazuje się rzeczywiste umniejszenie wydat
ków o 4 mil. złr.

Co się tyczy kosztów okkupacyjnych, 
p. Chertek dla uchylenia obaw i niesłusznych 
zapatrywań konstatuje, że w ogóle nie prze 
kroczą sumy 8 mil. złr., z której na Przed- 
litawię 5,488.000 złr. przypadnie. Co do 
pokrycia tej kwoty kierownik ministerstwa 
skarbu odniesie się do Rady państwa po 
sankcjonowaniu przez cesarza dotyczących 
uchwał delegacyjnych.

Potrzeby pn  limiuowau 5 są ogółem na 
412,712.917 złr. Co do pokrycia, konstatuje 
p. Chertek, że wnosząc ze znanych dotych
czas wyników perccpty w roku bieżącym, 
podatki s ’ałe można było o 780.000 złr. 
wyżej preliminować. Podwyższenia ceł każą 
się spodziewać przychodu wyższego o złr. 
4,263.500; opłata konsumcyjna obiecuje wyż
szy przychód o 6,159.000 złr. Wyższy przy
chód miuisterstwa skarbu preliminowano o- 
gółiin na 11,357.123 z łr W skutek pra
wnego podziału funduszu podoficerskiego i 
funduszu inwalidów wstawiono 2,800.000 
złr. do rubryki pokryó j. Ogółem wynosi 
pokrycie 399,905.774 złr., nie dostaje więc 
12,717.143 złr. Niedobór teu ma być po
kryty bez uciekania się do kredytu, rząd 
bowiem wychodzi z tej zasady, że jeśli 
gruntowna ma nastąpić zmiana w naszem 
położeniu finansowem, to normalnych potrzeb 
państwowych nie należy w przyszłości za
ciąganiem długów pokrywać.

Rząd propoauje przeiłewszystkiem wie
lokrotne zmiany co do stempli i należyto- 
śoi. Należytości od wygranych w Ioterji licz
bowej i loterjach prywatnych mają być pod 
wyższonena 20 prc.,co zapewne da 1,800.000 
wyższego dochodu. Przybytek z podwyższe
nia stempla od kart do gry preliminowany 
jest mniej więcej na 80.000 z ł r , z zapro- 
wadzeuia stałej należytości stemplowej od 
kwitów na pieniądze w korespondencjach 
handlowych i od przekazów za pobraniem 
(Nachnahmescheiu) na 300.000, ze zniesie
nia rozmaitych opustów naltżytościowych na
2.570.000 z ł r ,  z miernego podwyższenia 
stempli na pod&uia sądowe na 750.000 złr., 
z podwyższenia należytości od kontraktów 
asekuracyjnych na 120.000 złr., — ogółem 
na 5,S00.000 z łr. Zdaniem rządu dalej na
leży, zaprowadzając równocześnie opłatę 
konsumcyjną od przedlitawskiego oleju skal
nego, podwyższyć cło od zagranicznego oleju 
skalnego z 3 na 8 złr., coby zapewniło 
4,800 000 złr. przybytku. Przedłożenie o 
wyszynku wódki każe się spodziewać złr.
1 .5 0 0 .0 0 0  przychodu.

Przychód z przedstawionych tu środków
razem wziąwszy wystarczyłby niemal na po
krycie niedoboru. Gdy jednak trudno, aby 
skutek tych ustaw okazał się przed upływem 
pierwszego kwartału, rząd musiał pomyśleć 
o pokryciu braków zapomocą środków chwi
lowych. Przedkłada zatem projekta ustaw o 
poborze 10-procentowej należytości od trans
portu osób na kolejach i parowcach, ale tyl
ko na r. 1880. dalej projekt ustawy, wno
szącej podatek w sumie 4 mil. złr. tytułem 
podatku uzupełniającego, który dotknie wszyst
kich przynależnych do Przędli ta wii a posia
dających przeszło 1.400 złr. dochodu. I  ten 
podatek uzupełniający będzie tylko przez r. 
1880 pobierany. Wszelako aby równowagę 
budżetową także na przyszłość zabezpieczyć, 
rząd będzie się starał zniżyć koszta admi
nistracji, i gruntownie zreformować system 
podatkowy. Rząd zamierza zaprowadzić o- 
gólny podatek dochodowy, oraz przepro
wadzić reformę podatkową co do gruntu, bu
dynków, dochodu i renty, tudzież co do o- 
podatkowania towarzystw akcyjnych.

Jak  wypływa z projektu ustawy o po
datku uzupełniającym na r. 1880, podatek 
ten jest zupełnie przejściowym, tylko na r. 
1880 obliczonym, i odpadnie z zaprowadze
niem podatku osobowo-dochodowego. Poda
tek uzupełniający zbudowany jest na zasa
dach podatku osobowo-dochodowego. Kon- 
trybuenci podzieleni są na klasy; pozycje po
datkowe odpowiadają zasadzie umiarkowane
go podatku progresyjnego; klasyfikację spra
wiają komisje, na których skład zastrzeżony 
jest doniosły wpływ kontrybuentom. Tym 
sposobem i w ogóle rozległem prawem re- 
klamacyjnem obudzony ma być udział lu
dności w podatkowości, i poczucie solidarno

ści wszystkich kontrybuentów, tudzież wspól
nego ich interesu co do sprawiedliwego i od
powiedniego oszacowania wywołanem. Ob
ciążenie jest nieznaczne, i spada wyłącznie 
na klasy, które płacić są w stanie, a upra
gniony oddawna cel usunięcia niedoboru bę
dzie z pewnością nie za drogo okupiony.

Podwyższenie cła importowego od ole
ju skalnego obejmuje według gatunku i isto
ty pozycje 60 ct., 1 1/1, 1 1/s i 8 złr. od 100

238 50 240 61 
188 — 140 ŁO 
269 973 -

31 -  284 —

kilo, rafinowany olej skalny podlega opłacie 
konsumcyjnej po 7 złr. od 100 kilo netto. 
Opłata konsumcyjna od służącego do oświe
tlania oleju skalnego przy przywozie do W ie
dnia zniżona na 1 złr. 65 ct. wraz z 20- 
procentowym nadzwyczajnym dodatkiem od 
100 kilo. Dotycząca ustawa wchodzi w ży
cie od d. 1. kwietnia 1880 r., w Dalmacji 
zaś, Istrji i Brodach od dnia wcielenia ich 
do ogólnego Związku cłowego. Środek ten 
nie wyrządzi szkody ani konsunmji ani pro
dukcji oleju skalnego, gdyż cena tylko o 7 
do 8 ct. na kilo podskoczy, a ochrona cło- 
wa podźwignie owszem poniekąd przedlitaw- 
ski przemysł petrolejowy.

Projekt ustawy co do poboru opłaty od 
przewozu osób i pakunków podróżnych na 
kolejach żelaznych i parowcach stanowi, że 
celem częściowego pokrycia niedoboru pań
stwowego na r. 1880 należy od osób x pa
kunków podróżnych na kolejach żelaznych 
parowcach uiszczać opłatę 10-proceutową, 
jak  to w przeważnej części państw europej-J 
skieh jest zaprowadzone. Rozciągnięcie tej 
opłaty na przewóz frachtów nie jest zamie
rzone.

Celem projektu ustawy o zmianie nie
których przepisów co do stempla i należy
tości bezpośrednich, jest uzyskać wyższą 
kwotę przez podwyższenie istniejących po 
zycyj należytościowyck i przez nałożenie 
obowiązku należytosciowego na pewne, do
tychczas od należytości wolne akta i czyn
ności urzędowe, częścią zaś przez zarządze
nia. zmieniające sposób poboru, które spłatę 
istniejących już należytości przyspieszą i za
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L w ó w , z izby kautUowej, 29 październik*. 
I. Akcje eb jstifcę 

(baz kuponu bieiąesgc).
Koitj S ilit. Karol* Ludwika . .

Lwowsko-GzMn.-Jaska 
Basku kip. g&iie. po SCO zł. . .

„ krod. gaiia. po 200 sir . ,
II Listy z u t .  xv 100 d r .

(baz kapoos blośązsgo).
Tow. krad. galie. 5 j rst. w. t .  . 

u « » 4 „ „ •
y  a, ]; 6 „  ukrw. .

Haiku hipot. gafie. 8 pst. . .
Galie. Zaki. kred. wtoda. 8 pret. .

m . Listy dłużne s* 100 xłr.
Ogóhiugo rob kradyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
17. Obligi są  100 rir.

IcdsKi2iiaeij39 g&licyjskia . . .
Obiigaejo kottun&bo Zzkt. kr.wS. 8"
Poayszka kraj. z r. 1878 po 9 pr.
Losy ffiiaits Krakowa . .

„ j, Stanisławowa .
V. Monety.

Dutat holenderski . . .
„ aesarski . . . .

Napoleondoi . . . . .
Półiaporjri rosyjski . . .
Rubel rosyjski srebrny . .

,i n papierowy ,
100 ffiarek niosc.*aeki«s . .
S r e b r o ....................................

CS — 
86 f  J 
»b — 
97 80

98 50 100 6C

92 — 94 —

/•
u  10
fc4 —
&5 ro 
18 60 
P4 50

5 43
5 b l 
9 29 
9 58 
1 58 
1 43 

57 60

95 — 
95 Hi 
97 50 
20 -  
26 50

5 58 
t  61 
9 40 
9 €4 
i 70 
1 25 

6$ —
.......................... . . 99 50 100 50

Kuponv w s re b rz e ...........................99 46 100 06

KURS G IE Ł D ! WikiDfcNBKlEJ. 
Wiedeń 28. października 1879. 

godzina 2. minut 3q. popołudniu.
Losy kredytowe 168.25 
Akcje fran.-aust. —.— 
Unionsbank 93.50 
Nordbahn 229.25 
Kolej Alfold. 137.25 
Kolej Lw.-czer. 139.—  
Rudolfsbahn — .— 
Węg. obi. p. w zł. 76.50 
Losy z r. 1864 158.75 
Verkehrsbank — . — 
Renta węg. 6 °/0 95.67 
Bankverein 136-40 
Losy węgler. 104.50 
W ęg ostbahn

Węgier, kred. 255.— 
Anglo-austr. 134.40 
Kolej Kar. Lud. 240.— 
Kolej Połud. 78.— 
Kolej Elżbiety 173.— 
Węg. Nordostb. 129.50 
Wied. Comunal. 113.— 
G&liz. indemniz, 94.—  
Kolej siedmiog. 108.25 
Losy tureckie 19.50 
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.24% 
M»rki niemieckie — .—  
Węg. gaiic. kołuj — .—

Usposobienie: silne.
Wiedeń <L 29 październiku 

godzina 10 ■innt 40 przed południem.
, Akeje kredytowo 265 90 Anglo-Austrjaekio 133.60 

pewnią a połączoną ze ściąganiem ich pracę Kolei Kar. Lid. — Kcicj Południowa —
i czas skrócą. Ze szczegółów podnosimy, że Unionsbank . 93.— Napoleondor . 9.31%
należytość od wygranych w Ioterji liczbowej banknoty 1 24*/* Ueposooieaio: ciche,
i w loterjach prywatnych ma 20 pic. wy- ^  P“ździ<*mka.
uu8tó; tudzież ie  także zakłady .aekuracyj- ^  4 6 6 -
ne, niemniej tez przedsiębiorstwa kolejowe l o m b a r d ,  . 136.50 GaUeyjskie . . 103.76 
parowcowe co do asekuracji transportowej, | Kolei Komiks 43 75 Aastrjaekie banka. 173.10

6%

*7.

mają opłacać, a to od zabezpieczeń na życie ; 
po 2 prc., od zabezpieczeń transportowych 
po 1 7* prc., a od reasekuracyj po l 1/, prc.; 
należytość przy wzajemnych asekuracjach 
wynosi połowę

W iedeń d. 28. października. Wobec 
doniesienia kilku dzienników, że Tanife 
wczoraj w Izbie panów przy drugiem czy
taniu za wszystkiemi ustępami adresu więk- -
szóści, z wyjątkiem ustępu 3., a przy trze- D0 KRAKOWA: ?  io ™  M Jrwd północą
ciem czytaniu za całym adresem giosował, p°° wr pospieszny; o goo*. 4 m- »s m u  poełw
co zresztą zupełnie z jego oświadczeniem li-1 ° S°dl’ ** mima 9 90 potadni“ p001**
cuje, konstatuje „Stara Presse*, że rząd d o  p o d w o Ż o cztsK : z głównego dwores •. o god* u.
do pogodzenia kontrastów i życzeń dąży,! o ^ ^ o ^ h T a r w S

K a . a  gali?. Tow. kredytowego.
Kupajo Bprzsdajs.

Listy zastbwnc opr6u  kupa* 
nów 100 złr. po . 9 2  85 92 76
Listy zastawna oprósz kupo

nów 100 złr. po . . 86 — 86 75
Lwów d. 29. października 1878.

Pooiągl kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

ale też zarazem wypowiedziany w ogólnem ’ ozór, pociąg mieszany,J O  D0 podWOLOCZYSK
brzmieniu adresu większości kiarunek kon
stytucyjny uznaje. Hr. Taafte zatem postą
pił konsekwentnie według swego częstokroć! 
wypowiedzianego przekonania, że konstytu- j 
cję uważa za jedyny prawny grnnt dalszego 
jej rozwoju.

Konstantynopol d. 28. października. 
Ju tro  ma się znowu odbyć konferencja 
grecko turecka. Słaba jest nadzieja bezpo
średniego porozumienia się między Grekami 
a Turkami. („P. C.“).

Belgrad d. 28. października. Między 
Risticzem a posłem Stanów Zjennoczonych 
podpisany został trak tat handlowy na pod
stawie najw yżej faworyzowanych, wraz z 
konwencją konsularną. W Belgradzie będzie 
utworzony jeneralny konsulat Stanów Zje
dnoczonych. Synod serbski obwołał niezawi
słość kościoła serbskiego (od patrjarchy ca
rogrodzkiego), i wniósł zamianowanie me
tropolity Michała prymasem Serbii. („P. C.*).

Berlin 23. października. Wielcy ksią
żęta Aleksander i Paweł przybyli dzisiaj, i 
powitali cesarza i książąt. Popołudniu na 
ich cześć wielki obiad u cesarza. — Izba 
posłów sejmu pruskiego naznaczyła wybór 
prezydjum na czwartek, Izba panów wybrała 
dawne prezydjum. Jak  się „Nordd. AUg. 
Z tg.* dowiaduje, nastąpiło wczoraj zlanie 
się konserwatystów z nowo-konserwatystami 
w wielką frakcję konserwatywną, która się 
zaraz ukonstytuowała. Dalej „Nordd. Al'g. 
Ztg.“ ponownie występuje z całą stanow
czością przeciw pogłoskom o zmianach w 
ministerjum, mianowicie o ile dotyczą mini
stra  skarbu.

Paryż 28. października. Jak  słychać, 
zawiadomiono Doo Carlosa, że zostanie wy
dalonym, jeżeli postępować będzie tak dalej, 
jak dotychczas.

V/ tsatrz* hr. 
Dzłź, we źrodę dnia 29

Bkarbia 
października 1879

Polowanie na zięciów
Komedja w 4 aktach z franc. pp. Labicho i Deiacour, 

przełożył Ark. Kleczewski.
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

We czwartek dnia 30. października 1879

W A R T A
opera w 4 aktach Flotowa._______

P r z y je c h a li  dnia 29. października 1870
HOTKL ZORZA: St. hr. Dziednszycki z Gwoż- 

dżca, J. Kaniewski z Czesnlk F. Guillermin z Ly
onu. R. Seidl z Presburga.

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łczyńskl z 
Kntkorza. K. Jaworski z Ostrowczyku. A. Munk 
z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : P. Lanc z Sopuszyna. 
Cz. LekczyńssLi z Rsmeuowa, 11. Serwa owoki z 
Rajtarowie.

z Podzamcza; o godi. 10 m. W 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połud 
ni u pociąg mieszany.

DO CZERŃ 10WIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po* 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg nnęsza • 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięsni y.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 a a  6T rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieasny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg OBOUOwy o goda. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany.

Z PODW OLOCZYSK : na dworzoo w Podzamcza: •  ga
dzinie 3 min. 13 rano, pooiąg mieszany. 

PO D W O LO CZY SK : na dworzec główny, lwowski ege- 
dzinie 10 m. BO wieozór, pooiąg pospieszny, o god 
8 h u b . 60 rano, pociąg mięszany, o god. i a  1 ) m  
połildnin, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg  
pospieszny; o godi.. 4. mir. 6 rano, pociąg mięsie- 
*T» 0 godz. 3 m. 62 po południn, pochu mieaiaai  

ZSTAB18ŁAWOWA: na 8 tr /j; o rod* 5 mU. ąTwS- 
wieeso

N A D E S Ł A N E .

Władysław Stupnicki,
doktor wszech nauk lekarskich, odbywszy praktykę 
we Wiedniu, w szpitaln garnizonowym nr. 1, osiadł 
stale w Kamionce strumiłowej.

Dr- K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalna*. 
Uczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  i  l a L a i e i l a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i l ,  sknt^ 

kiem n a d n i y e i a  o s ł a b ł o  ny eh ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicj Wałowej 1. 8 .]  

od godz. 8— 10 i 9— 4.
(Takie listownie priy źcirioj dyskreejL)

Jego %Poradnik% w powyiozyci siapokeieeŁ 
(drugie wydanie) można nabyć c autora 1 w księ
garniach, po ceni* 1 złr. 80 ct. za egioplarz.

Z zbioru majowego 1879

Herbaty chińskie
i k araw an o w e

jakości najcelniejsze; i w naj
większym wyborze 

Imperial . za pói kil. zł. 4.—
Diamond . . „ „ „ *1. 3.—
Melange . . - - — sł< 8,——
Familijna . „ „ „ zł. 2. -
Congo oesarski „ „ „ zł. 1.60
Proszkowa ,  , „ zł. 1.20
I ia ) p r s e d n i( J s c y  K a m  *  J a 

m a j k i  i  A r a e  w G o*  
po złr. 2.20, 2, 1.60, 1.40, 1.10 1 za 

butelkę.
JB iaakoty a n g ie l s k ie  do herbat- 

po zł. 1.60, 1.20 i 1 pół kilogr. 
i wszelkie iane to w a r y  kolonialne 
c u k ie r ,  k a w ę ,  o w o e e , r y ź ,  

Ś w ie c e  U d. 
poleca po c6nach najtańszyob

I. Marszaffiewicz
we Lwowie, ulica Krakowska 6.
8805 4—?



W ie d e ń  2 ’. października.

Powszechny dług pań
stw* (za 100  złr.)

Beaty juutr w banka 5 pro. 
,  a w srebrze 5 _

I 3 1854 po 260 złr. w. a 4pr 
“ 1860 ,  600 ,  ,  6 .  

1860 ,  100 ,  ,*
£ J  1864 ,  100 l  l  . . .  
Listy anat dom po 120 zł. 5 ,  
®«rta iteta 4. piet . . . . .

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie............................
B ukow ińsk ie.........................

Inne publiczne pożyczki
Wurienka renta złota 6 pr. po

100 dr. w. a. . . . . 
W tgfanM apot. koL po 120 zł

WflAriJa pod po 100 złr 
putyeska koL po 4 fir.

Akcje bankowe.
Aaeo^aaatr. po 900 <1. 120 
Bmoercd. Aet Ge*. 900 złr. 
CoklU krefotowy dla handle

• u s a r  węgler. 900 złr. 
« « n  aakont. nttaso-aortr.

£  600 z ł r . ..........................
B u k /lak i bank trio. jo *  *  z).

l>łuoą | ófdst.
'ir. rr. a.

.8 4* 68 6
69 8ł ;u

120 7* iSlaf
■7:8 5C129 -
13-J 3 > 0
169 - U 9 i0
43 7t 144-
81 • a iu

24 — 84 #t
913C 92 25

96 95 761C

11* 7f
1*4 26 114 f

“ “

194 6<1 ■T4 7*
16226 ;62 7*

787 łtó 567 ~l
» 5 6 - S6S5U

817 -
-

316 -

8Atu. dla k&tid I prano.
pa 300 złr.  ...................

G di< t A. zakład kred. dem.
to £00 złr. ...................

Baókc aastro-węg. po COC akr. 
Uiłonbsj!. po 100 sir. . . 
T,~rkełubaa£ pow. po 140 rir. 
Wifideteki Ba. t ł o i ś  • pt?

kolei.

Alb SJSf.hŁU po 2 0 0  Jir. . . .
Alfói-iziucj pc» SCO złr. ;rbe?. 
Hfibisty „ ? a .  k.
Festyn* jd* pdłflooaoj pa 1CO0 

*łe »n. k . . . . . .
Frfoaclss. Jćs. DułSOO zł. w. a. 
Eelai gsl- Zakela L. d. po 20-j

ll. 23 X . . .
Lww, Ci^r. Zeszks po 200 A.
¥. fi.-.osi.-t.fti^-k* leaafńte.} 

pc v *  tó . . . .  ,
. dtH. ZAoh. pe 300 a ł m. 

* tii B. oe 800 B 
SvdcUa 300 mr. crobr. . 
3, rriłUi* j %£ 1j 1 200 zł. wa.«•
SteatzćisBtbaka GwfłUohafł 

8C€ *5. v. ł  . . . .  . 
ęc 900 ił, srebr. i 

T n a n r  "wiod, po *70 ot. . 
Węgiwr-ks-gftUoyjakS (fcopk.)

Bi? £ 0 6  gfc-...................................... ........
Tisie*. piteoaa. wraki*. >&e 

300 a t  a*b 
W ^  to *• *S

■ołr-eą 
ttr

| Aśda. 
V s.

— ■
1

885 
93 70 

'322.

58’
E3 2< 

}24 H

i87 8 ' 37 *0

‘8 7 -
iT2 ro

137 ITc 
173 60

-*285
49 2*

?.*93
49 11

f 39 5 - 
Ł8 7*

2 - 0 -  
39 55

*83 65 
71 tO 
8 7 -  

t* 3 ~

84 —
■ n

*18 A

,64  —
7g ..

501

6
78 > 

101 tc

10 U 11

129 60 0

Węgier, anobodn. (Weatb.) pc
80.' złr. v a  . . . .  .

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. Sster. S pr *8.
„ spłao. w85 lat? pr.wa 

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. fr». 
» » » ,  f-pr.w.a.

Sali*. bank nip-jt. 6 gret. w ł.
, Zakł. kr. wiolo, u pr. ,  

Bank austr.-węg. w. k. 6 pr. 
» » w, a. 6 5

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta pc SCO zł. 5 prcv 
webr. w. a . . . .  

AifiJldi Jdo pc 20?s zł. 5 preł,
*T«!?r v . s ...........................

Gaci-ks. z 300 st?. (5 pr. bc w, a. 
Zilbłaty no 6 pr. 5!. w.

„ «a.  1S83 «• uret.
,  b ł ł  1670 % ,  . , .
n « .  1872 5 s ,  .

ffsjdyaaada pój. 5 pro. as. k
■ o * s »• a.
g ,  3 „ ««nr,

GsJ. 5 . L  300 śł. 3 sr. »r, m a 
,  I L  9K  i  p n .
,  u l  «s. i?-?j 3 »
„ IV. its -ł 'JK: sł. *- J

£.węw.-Caer. Jes», J. asa. jjs& 
50?i rł, 5 ar. jr o b w  rr. 

■/C..--Ctut. J»i«. II. łaj?/
:-tV- V7 5 S5J>. v  -

patiY? | 
*fe i

1*9 6

17
r.,M< -
:.5^i
9S 2
S '-

1 0 -

014'J

18 *

117 50
1-JsJ 26

9 7
97 W
00 u 

101 6?

79 2

84 ii<
8 5 
P6 ?
9.'
'in 2
9 -  
.4 7

3̂ 8 >
86 id 
9ft!j •
14*0
.: 3 7*
• 6 0  
4 3b 

10 Z —
iC6 - i - ,
U .W .J-1*
100 & 2 i

84

C '.  fi 2-

N-j/

Lw.-Cs&r. Jaa. HI. aa. 1868 
300 ałr. 6 pr. arb. w. a. . 

Lw -Czes, Jas* IV. em. 1372 
800 tdtr. 5 pr. wab. w. s. . . 

Fadoifa po 300 złr. w. *. 6 pro.
wabi w. ».......................

R idolf em. iStib po 3.JO jXs. 6 
px. ar. ir. a. , . . . 

Rndolfiu om 1)17? po 500 si.
6 proe. erbi. w. a. 

RiedmiogTCdsku)) n«> ?i<%
5 pro t ...............................

Papiery loteryjne 
(;,?tsJtf.).

Zstk?aJ kfocjio*y dla handlu
i  przem yslr..........................

Klary po 40 zł*, m. k. - • 
KagloTieb po 10 ib . as. s. . 
Kraikowi*.', po 20 zł.
PtdMy po 4C jt. a . k. . 
Kadolfa pc iO «?*. as. k ..
5 t . Salo po 40 sł. * .  k . ,
&ł. Gen?ii po 40 tu .  m. k. - 
Siat klawcwcha (potyczka) p« 

90 ił. w. a. . . . . .  
Wc£dfr«ia pi S0 sd. a . k. . 
W hdJ.achgHija gs 30 *3?. ta. k.

D ew izy
BorU;? irt'? stink. . * . ,
SV.7.Bkfirt ICC S tó rh  

Hieetbr^f =00 .
Ijoadys lirl łnot. załerł.

1JW femk.t*

**»«łl **<-■ 
d r. w. a

9 30 

6 0

66 80

ł'8 — 

8 - 5 

4  7

80 20 

7 7 -

?7: o 
6 M 

«»75 

75 —

168-6 ic8 7S
H( 60 C8 -
i i  & ,7 ■
9 19 68

36 61 6 7-<
1/  ■ 17 0
18 W* 49
4176 44 AJ

en t* 2* “?«
80 37 31
'8 • 8 0

i*> — ■3? 17
7 - ł.7 <1_ 67 10
6 8* 117

V  10 S 17

B r a c ia  L a n g n e r
Lwów , Halicka 19.

polecają
K u g z n l e  b i a ł e

po zł. 1.50, 1.80, 2, 2 50,
2.80, ą zł.

0xford kolorowe
po zł. 2. 0 i 2.80 

K a l e s o n y  p-> ct. 80.
zł. 1.20, 1.40 i 1 60. ■

Kołnierza mankiety,
chustki i skarpetki, 

WYBÓR PARASOLI 
i Płaszczy gum.

0

M
M
W
0

'S.

43
W
A  -I—,

fcg
i-

a s

— ^ <a
£■2-o&r won  ̂ ca
0 . 2  3

■r ° a -H S * Z Sr rr W 2̂ «>
rr 3J9 S ĆJ O ’*
3 as a, o  ̂
r„  "S  'te  T3 +J

•= 3  J3 °r4-r »?5^-e s? ff ® £ ~11 
^ c ® ** fe* S5r d 3 s >
S •o1̂  o S _= 
O-o fi ?e- - ,2 o £ % =*2
e ~ * £ - 2•5 ’5 5 t  Ń
3  “ § Ś g S
| . 2 S S ^ |

-  >  -S a, o c 
‘ . a j "  a1 £o 9 oj 'a .® o S 

a * p i

O u B'R a ®.CU 3  ̂  o o o
-  2 M K rt k o  ®

81 2 4o “ fcSt a "
O M U. rt n " C*j:

a-o 8 4-1
a « it f  a =» bi ̂  o 9 ow

^*1 J i5
I w A.p>h n d i-*

f l M l *  « ! # • * • • * • • « * •

i  C h u s t  Mi i  *
•  zimowe, najmodniejsze włóczkowe
•  białe, granatowe, czarne w dzikim
•  kolońe, kałdej wielkości w cenie 
W  zł. 1.20, 1.80, 2 50, 8, 4, 5.

b i n a ł a j a  ehoatkl
bmdso wełniste ciepłe i dale cbu- 
■tu czarne popielate 1 w dzikiiu ko

lorze zł. 8, 10, 12. 
Flanelowe e h b itk l

e M i  dla dzieci zł. 1.20, 1. 0, 
w plisie ił. 2250 i 8, dole dla dam 

zł. 5, 6, 7. 
K am izelki włóczkowe

z rękawami i btz rękawów dla 
dzieci zł. 1.40 do 2 zł., dla dam 

zł. 3 60 do 6 zł. 
K a m a s z e  

dla dam i dzieci, biate, czarne i w 
innych kolorach.

P o A cio cb j, skarpetki
ciepłe wełniane po umiarkowanych 
eenach w dobrym gatnokn poleci

M i o  s p r z e d a n i a

W i e r z c h o w i e c  I
(gier, arab, ze stadniny; 
Jari zowieckiej, karo gniadyj 
pięcioletni, mi-.ry 15 1, 

smukły, kompletnie nawet szkolnie ujeż
dżony także dla dam, bardzo spokojny,j 
łagodny i P^wny, cnody wyr.bioae, pre- 
zenc a pięnna, bez żadnego biędu i widy.: 
Bliższą wiadomość odzieli p. Ruzdół ry-| 
marz i siodiarz pizy nlicy Kopernika 1. 
3924 2 - 3

(dorsets)M "
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•
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0  we L i  
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• i
0 ,
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<io o to t e . Bynek 35. o  
3 M 3 1 - 6  •

0 0 0  0 0 # 0 + e  0 0 0 #

*  liTD.
p u

f N ttta 1«.

3* Min ta M* OtMaatleaS-mnaalt f i t
Snsołileohts-Ki aokbsłtts 

Med. Itr. BIm m ,
ber (B.i.n nibic. ą«ai(ltt, 

SBirt., Fi iu > « e i - Kfnw t l .
Vat,r!9(i<t atrbto bt. |C , na. 
tacilbrroi SiiSt na (cfrfiaaiAtcr 

<Rann(S(r«ft gcbdlt. n u
Orbinatien Hjllfl nu 1 1 -1  OJt. 
HuiJ roirbb Jt4<!tetrcfVenbrnibtbau
bc’.» c. anbtn SS.bicamrnfr bą;t(t. 
3Br l)r. B l..> <  M-ibe buta IIIir*-';nuns jnm no. Sniirtg.

b:r- ;,i:?f?ę3ra. Ś.anSgrifiaPrt.

)
(Meh!;:iu i-h L-

*1

ĝ -yonaatyoK. xxxxxxxx>otototoiQt
yś Amerykański l)rylantowy krochmal poły-
V  aLninra-ZT- którego w y t y c z n y  n U la c l dla Galicji i Bukowiny po- 
Q  m i  siadam, jest jedynym wyrobem, który- bez wszelkich do-

datków rozpuszczony w wodzie i użrty  przy prasowaniu, nadaje bieliżnie
V  i m e i n ą  b i a ł o ś ć  p o ł y s k  t  g z i y w n o ś ć .  3892 2—6
y y  Pakiet zawierający 4 mniejsza, z których każdy wystarcza na ukioch-
r #  malenie 3 przodów, 8 par manszetów i 6 kołnifrzy, kosztuje 16 ct

$  O. T. W in k le r ,  Lwów.
y2CiOIOlOiOiOIOIOIOKlXX20COOOOKX>OIOi(V

\ A F  T  Ijl
^  w  d r o b n e j  i l o ś c i  “&*
jsprzedaję obecnie w  1 0 . ,  moją firmą oznaczonych s k l e p a c b  

w e  L w o w i e ,  po następującej cenie: >

C e n y  s t a n i k ó w S L s i r l 7
C e n t o r e  p? e. 8, , » d.  ?SV ~ '

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetra.,.n : 1 0- 
biętość piersi i grz Dieta podrainionaiui wzię-i 
cia 2 objętości kibici, 8cia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramicmami J 
kibici. Miarę należy brać po sukni

j F

do!

m r

Dr. WRTJNA
P r o s z e k  P e r n in
( w y r a b i a n y  x  z i ó ł  p e r n w  l a ń s k l c b j .

Pb-onmefc P e r n i n  przydaje się jedyn-e i wyłącz
nie ku terun, ażeby każde osłabienie części płciowych i 

porodow ych, tudzież impotencję i n kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
U iże użyć jako środek  leczniczy na wszystkie zboczenia systemu nerwo
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubyc:a soków i krwi, a miano
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie ipowód impotencji) wy
wołane osłabienie u mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1  złr. 8 0  ct.
We Wiedniu u AL Gischner, dypi. apt. II. Kaiser Josefs-Strasse 14. i 

we Lwowie n Zygm. Ruckera. 35*39 5 — 24
We W iedniu: c .  t a .  a i t e  ł  e l d - A p o t U e k e  .  I Bez. Stefansplatz.

Preparaty ze szpi-
przez F .  P e e r

Z a k ł a d  knracyJny
Błogoczynne i leczące skutki, 

■nowym na

lek s o s n o w y c h
& A. W in k le r ,

F ro h n le ite n  w S ty rji.
. które wywiera pobyt w lesie : 

chorych na płuca i piersi, dalej na cierpiących

#
 gościec i reumatyzm, tudz'ei w końcu na niedokre- 

wność, bladaczkę, a szczególnie na nerwowe uspo
sobienia, są każdemu doitatecznie wiadome i przez 
lekarsy uznane. W skutek nader racjonalnego postę- 0  ó 
powania, udało się nam, wszystkie w sosnie zawie- u%x'" 
rające się pierwiastki lecznicze wydobyć w takiej 
formie, którą do codziennego użytku zastosować mo- 
m ydło , balM m , perfum y, w oda do mycia o le jek  pomad a, 

. r .. niemniej do znpełnej kuracji domowej, jsk to , do kąp ie li iglico 
wyce, oddychania (inhalacji) e k s tra k tu ,  których używano dotąd z nieprześci- 
ywsonym » pewnym skutkiem. — 8 K E A D .  d nkad wszystkie zlecenia i zapyta 

nal»źy> jest • we W iednia, I. B ea M aysedergagse N r. 8
ekty bezpłatnie.

P o d  d y s k r e c j f
wysyłam najlepsze

rtykuły z gumi,
friw.lziwe , najniezawodniejsze 
i reparaty ostrożności, 1 1 sztuk 
87 ct do 6 zł. — P ę c h e r z e  
ry  b i e  12 szt. 70 ct. do 5 zł- 
Odsprzedającym daję rabat F o »  
t o g r n t l e  dla mężczyzn, ko 

perta zawierająca 12 szt. 2 z 17, te samo 
1 'Zi szt. 3 zł 50 ct. wysyła 

G m n m i w a a r e n  -  N i e d e r l a g e ,  
35*G W łen, P ra te ra tra s se  16 2 12

Niechaj sobie zanotu ją  wszyscy An- 
jstrjacy i wszyscy Węgrzy! wszyscy Cze 
s i ! wszyscy Polnej ! wszyscy Tyrolczy
cy ! wszyscy S ty ry jcz jo y ! wszyscy, któ 
tzy  zamieszkują w Austr ji  n o w y
d r e s  s ł a w n e g o  m a t e m a t y k a  p r o  w  
f e s o r a  11 u d o l f a  O r l i c e ,  obecnie aue - -
szkającego w N e u h o f  pod Berlinem
(właściciela dóbr i ur/odnika k .)  a wszj- 
;scy zrobią tak j a k  j a  znaczną

wygranę terna
Niechaj żyje długo profesor rna- 

temotyki R u d i l f  Orlice w N e u h o f  p o d  
B e r l i n e m .
I Gaiunien. K ar l W alz.

Na każde zapytanie odpowiada 
profesor Rudolf Orbce teraz w Neuhof 
pod Berlinem bezpła tnie i frauko jj 
przesyła najnowszą listę wygranych ‘ 
tern bezpła tn ie  i franco.

Tego rodzaju przez nas wystoso
wane zap; tanie do tego sławnego pro 
fesora loterji R. Orlice, który obecnie 
zajmuje godne stanowisko, możemy tem 
bardziej polecić, zwłaszcza że ioterja 
nie długo będzie zniesiona.

8530 l -  1 D,

i^ s s s s s H  - -a u s r is i^ s g e s s ja ie s iS K a g łs a E s s a E ^ ^ s s s ^ :s s a a E s s a s s s ^

- W łe ś fti w y b ó r

W I E W Ó W  G R O B O W Y C H
p o  n n j t a ń s z y o h  r e n a c h ,

poleca 3913 3 3

handel nasion Wilhglm^
w e  L w o w i e .

l i t r  pełno namierzo
ny , zcmier-jący na 

wagę 810 gramów
n a j l e p s a c j ,  n i e -

a a p a l n - j
przy odbiorze

fc»-i
0
eg

*

w każdym moim 
każdego gatunku

Poiczocliy illa ciericFCIi na kurcze w zyl&cti
r  j n m f  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie n

J .  i i  .  S c h m e łd le r , Gummi-Fabrile we Wiedniu.
CentralL): VII. Stłftgaase Nr, 19. 3594 22-34

P r / . y
ry<QBka n . p,
U do K i B do 1>*

ó w i o n l R c h  w y « Kg A *Ię  p o d a n i a  o b j ę t o ś c i  w ^ k a r a n # }  l i t e r a m i  n a  
d o  k o i a n  r r b j ^ t o i '  

ińcŁOehisck od ad a
a pońr£ock do koian oły t̂ośd B, C, F1, O. J, O, dtngnić it«8
} 1> pr*y noćcŁoel ittk 

dftf̂ j dłngojić do » P, Ao i A. >ło I>,
l c a ł ą  o b j ę t o ś ć  o d  A d o  J  i  o b j ę t o ś ć  O .  o*

bezwonnej salonowej Nr. I. po 3 8  ct-
„ białej „ I I .  „ 564 .

rafinowanej iółt. gospoA. „ 111. „ 2 J  „
„ iółt. kuchennej „ IV . „ 5)0 a
w h a r to w n e j  zbi sp rz e d a ż y

na raz co najmniej IO  litrów 
opnśKCzam  z wyż wymienionych cen odpowiedni r a b a t ,  stosując opust dJ

ilo śc i zak u p io n e j n a f ty .
Ktoby 1 miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty U siebie prze
chowywać t:ie chtiał, otrzyma a sy g n a iy , za któremi nabytą ilość nafty, 

skb pie c z ę śc ia m i odbierać może. Za nsjpnedniejszą jakość 
nafty i rzetelną wagę, ręczy moja od 20 lat znana iirma

P io t r  UM ltfczyńshi,
fa b ry k a n t n a f iy , we L w ow ie  u lice  S y k s tn s k a  1. 47.

~  O i
^ k l a d  f a b r y c z n y

K f i / p e t u s i s f f  f l t c o u r y c M i

J .  Oberwaldera & Sp.
w e L w o  w i|c  p rz y  n lic y  K a ro la ' L u d w i k a  1. 5 .

poleca
n a  s e z o n  J e s ie n n y  i  z tm o k ry

wszelkiego rodzaju w rozmaitych kolorach KAPELUSZE FILCOWE DAM
SKIE. MĘZKIE, Dl A PANIENEK i CHLOPBÓW 
„  J T  pu o a jlu ń s  ycli c e n a c h  f a b ry e m y e h , -3N
KAPELUSZE DAMSKIE ubrane podług n a j ś w i e ż s z e j  w o d y ,  znaj
dują się w zap sio, nie ubrane zaś kapelusze mogą być na żądanie we
dług modeli najnowszych ubrane. Wzorów teraźniejszych kapeluszy mo
dnych udzielm y bezpłatnie.

Przeroszone kapelusze przjjmują się do prania, przerabiania na n a j
modniejsze i odświeżenia. Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za 
zaliczeniem. 885'ł 3 - 5 !

O w y ra b ia n ia  •m a c a n e g o , m edyczbym  wywojjtlBi- «djrOWlBUiJ|6^|SI

Tranu z wątroby dorsza

z e l ż o n e !
OtlseczegóFniony na 13 wystawach zawsze je- 
.lynłe najwyżst^ na

grodą.

N a  o s t a t k a  w  P a r y ż u  
p r z e c i w  43  k o n k u r e n 
t e m  o d z n a c z o n y  j e d y n i e  

w i e l k i m  m e d a l e m  
z ł o t y m .

N o w o p o p r a w n e . p a te n to w a n e
u i ł o c H r n i c  r e c a n c ,  k i e r a t y  i  m ł o c a r i i i e  k i e r a t o w e ,

s te m n  o ^p o w o g o  lu b  s z ty ltu w e ^ o , a ta ł^  Inb  p r/cw ożr;© , z p rz y rz ą d e m  
d o  c /)y sz c ,/vn ia  lu b  b* z tegot  o ro z m a ity c h  w ie lk o śc ia c h , 

m ł y i 5 łc l d o  (‘K Y S ^ c z e a la  SŁ lio ia z n iep rzo śc ig u io n ę . d z ia ła ln o ś c ią  
0 . do  jakość i i ilo śc i j a k  n a jd o k ła d n ie j  w y k o ń czo n o

polecają

C la y to n  & S h u t t le w o r t h
&

we Lwowie p rzy  ul. Gródeckiej l. 22
N B  R f-p a ra e ie  w szc lk  eg o  ro d z a ju  u s k u te c z n ia ją  j a k  n a jle p ie j  p rzy

żn*. s to jak
i t. p..

Najstarsze prawdziwe H o ffa

s ło d o w e  p r e p a r a ty  z d r o w ia ,
•d  80 lat nie przewyższone co do skuteczności 1-czącęj, 24kroć r.dsz. zp- 

szybkiej zmiany t.owietrza, w skutek 
Się k a s z l u ,  z a p a l e n i a  lub c h o r o -

gólnione. P od las teraźniejszej nader' 
której znaczna liczba osób nabawia się

pylicowego, nie może nomioąć , ażeby nie zwrócić §'[; 
Tuuu iłodowe z fabryk c. k. nadwornego dostawcy

i B r i l n n e r s i r a s s e  n r .  8 . Piwo 
ri«4au* wakt nOdowy], cukierki «łodowe, płodowa czekolada zdrowia itp. Ej 

Dft.orę ^  oddechowe nadzwyczaj błogoczynnie, i skutkują jako środki !
Oipuszczająoe fleg.LV ^ r r j  katarach, cierpieniach płucowych , kaszlą i t. p. 

wysmienioie. Prawdziwe te Jana Hoffa słodowe środki leczniczo-pożywne są fd 
wapraewyiwone, poniewaś oprócz dodania ziół leczących zależy dużo 

~ * e ®a właściwym epos obie przyrządzania. Hoff jako wynalazca i jedyny 
K S f t & s S S & f l ,  odszcaególnienie od ce.arzs
go powtórnie.

Bsdenu , niedawno

We Lwowie do nab, 
w handla K Bałłabana. 
nopoln w aut. dr. A. Buchelta; 
Sucatm, w Kołomyi u S. L.

, aftzaś zaizczycono jk
8601 8 - 7

i  n r V Pm , Beiicro, Zyg. Roekera, H. Biuaaenfeld & 
i’ ł  i* ‘ rJ ?w,* l̂eK0' W Marszałkiewicza; w Tar- \ 
— v  Drohobyczu L. Dobrzyni 

olenich, s  Nowym Sączu u R
Drohobyczu L. Dobrzyniecki j E. B8hm w 

-  Jakubowskiego.

Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające,
c. k. uprzywilejowane

pen lo napełniania i roolowap i wentylacji,
R. G E BU R TH A , c. k. nadwor. maszynisty.

w e  W i e d n i a  T H .  K a i s e r s t r a u e  N r .  7 i
eg do nabycia w następującyck akładaoh: 

i pp. Nikolaai Mundt, I. Bauernmarkt 11, 
i pp. Scheler. Wolf A Bo., I. Operngasse 6, 
i pp. Richard Maucb. V. Kolowratring 12.

Zlecenia i  prowincji załatwiają się najspieszniej 
Bliższa objaśnienia podaję ilustrowane cenniki.

za pobraniem.
3550II 4 - ?

KE£

W yi»w oy

\ J t i a y a z y n  f u t e r

damski &  Czapczyński
nllca Malicka pod 1. 1., na prneciw Katedry.

Polecan y w najaięks7ym wyborze' wszelkie gsiunki futer, 
a mianowicie:

F n l r a  m ę s k i e ,  tak zwane szuby do podróży. P a l e -  
t o t y  miastowe, l i s l a r k i  do polowanie.

F n t r a  d a m s k i e  równi i ż do podróży i do miasta, 
szczególnie P a l e l o t *  n a  s p o s ó b  m ę s k i ,  po
dług najnowszych żnrnali paryskich 

k o ł n i e r z e  1 Z a r ę k a w k  i d a m s k i e  podług) no
wych fasonów w guście najmodnleiuzyni.

W le r r .c l i J  g o to w e  do tater tak m ę s k i e  jakotei i 
d a m s k i e  każdego'czasu po cenach najnmiarko 
wufijzycb.

C z a p k i .  K o ł p a k i ,  D e k i  do sań i przed łóżka, 
R ę k a w i c e  dla furmanów 

Z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e ,  ostatnia szczególnie pole
camy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach jako 
bardzo praktyczne. Cena takowych od zł A 4.50. 

Wszelkie obstalupki z prowincji za nadesłaniem 
dokładnej miary Uskuteczniamy na tychm iast z całą 

aknratnością i sum iennością, ręcząc z a  prawdziwość, i trw a
łość naszego tow aru . 3816 8-—?

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o . )

Zniżone ceny
Dyw anów  i m atirji ita pokrycia mebli

w  handlu

Filipa Maas 4  Synów,
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej f. 3.

P o t n i j  I zy  Ł o f o t a m i  ł  s t a ł y m  ląd .m ^  N o r w e g i i ,  l u z  o o w y ż d j  b i e g u n a  p ó ł n o e n e j o  I«-  
ż ;i ca  z a t o k a  j e s t  od  n a j d a w n i e j s z  eh  c t a a ó w  z b i o r o w i s k t e m  n i e z l i c z o n e j  i l o ś c i  d o r s z ó w  
( c w a n y c h  t a k ż e  s z t o k f i s z a m i , )  k t ó r e  « p o c z ą t k i e m  k a ż d e g o  r o k u ,  w y s z u k u j ą  t o  m i e j s c e  o d  
g w a ł t o w n y c h  b u r z  z a b e z p i e - z e t n e ,  * ż - b y  t a m  z ło ż y ć  i k r e .  S k o r o  t c  r j b y  n a  w o d ^  L o f o t ó w  
p r z y p ł y n ą ,  z n i k a j u  w s z y s t k i e  i n n e  t u m  z n a j d u j ą c e  s i t j  g a t u n k i  r y b ,  a l b o w i e m  j a k  w i a d o 
m o ,  d ’>rsz  j e s t  r y b ą  d r a p i e ż n ą .  IS u w e t  a l r d z i e ,  k t ó : e  t y m ż e  z a  p o ź y w n o ś ć  s ' u ż « ,  m u s z ą  b y ć  
r, i u n y c h  o k o l i c  w p r o w a d a s n e ,

T e j  o k o l ic z n o ś ć '* ,  ż«  d o f s *  p o d c a a s  p o ł o w a  j e s t  j e d y n y m ^  g a t u n k i e m  r y b y  n a  t y c h  
aa o d a c h ,  m am y  do z a w d z i ę c z e n i a ,  ż e  t r a n  p o c h o d z ą c y  z Ł *? fo tó w j e s t  j e i t y a y m ,  n i e  i m i ę -  
s z a n y m  tvane ' in z i n n y c h  r y b ,  w y r a b i a n y m  w  i n n y c h  m i e j s c a c h  i w  h a n d l a c h  s p r z a d a w a -  
n y r a  z t r a n e m  m i e s z a n y  dl z i yb i n n y c h  g a t u n k ó w  n a w e t  z b a j ó w ,  p s ó w  m o r s k i c h  w i e l o r y b ó w  

P o n i e w a ż  w y r a b i a n i e  t r a n u  u  t a m t e j a z j c h  m i e s z k n d c ó w  j e s t  r z e c z ą  p o d r z ę d n a  
p r z e t o  z  b r a k a  c z a s u  n i e  z w r a c a n o  w i e l k i e j  w a g i  n a  t o ,  o d k ł a - l a n o  w y d o b y c i e  t r a n u  z w ą 
t r ó b  uź do  p o w r o t u  r o b o t n i k ó w  *{o d o m ó w  c z a s e m  p o  2 do  3 m i e s i ę c y -  a

W  s k u t e k  t e g o  m i ł t f  w ą t r o b y ,  p r o d u k t  mi»K s m a k  n i e p r z y j e m n y  i  c u c h n ą c y .
Piotr Molier zjednał sobie w obec cierpiącej publiczności za

sługę. znalazszy sposób jego wyrobu, który gest nietylko smaczny, łatwiejszy 
do strawienia,, ale przewyższa pod względem medycznej skuteczności leczni
czej wszystkie w hmdlach z .ajdujące się inne gatunki.

M y ś l ,  k t ó r ą  s :e k U r o w a t  b y ł a  b a r d z o  p r o s t ą ,  w y k o n a n i e  j e d n a k  p o ł ą c z o n e  b y ł e  z 
w ‘e l u  t r u d n o ś c i a m i  i  o f i a r a m i  p i e n i ę ż u e m i .  P r z e d e w s z y s t k i e m  n a l e ż a ł o  s i ę  w z i ą ć  r a ź n i e  do  
w y d o b y c i a  w ą t r o b y  a  to  d l a  un ik n ic Y s ia  r o z k ł a d u  a  p o t e m u  p r o d u k c j ę  W k  n a l e ż a ł o  u r z ą - .  
d z i ć ,  a ż e b y  p r ^ e z  w y s o k ą  t e m p e r a t u r ę  n i e  n a b r a ł  t r a n  k o l o r u  c io s a n e g o  i s m a k u  n i e p r z y 
j e m n e g o .  r '

Do o s i ą g n i ę c i a  t y c b  c e l ó w  u r z ą d z o n o  3  w i e l k i e  s k ł a d y  n a  w y s p a o h  L e f o t ó w  ( K r- 
b e l v a a g  O u l v i g  i b t a m s a o d ) ,  a  p o n i e w a ż  m a s z y n a  p a r o w a  j e d y n i e  m o s t  d a ć  r e g u l a r n e . c i e -  
p ł j ,  u s t a w i o n o  t a m ż e  o d p o w i e d n i e  a p a r a t y  p a r o w e .

S k o r o  d o r s z  a o s t a ł  n a  l a d  w y n i e s i o n y ,  z a r ą  z o d b y ó  a  s i ę  t r o s k l i w e  w y m y c i e  w ą 
t r o b y .  p ę c h e r z e  ż ó ł c i o w e ,  c h o r o b l i w e  c z ę ś c i  b y w a j ą  o d ł ą c z o n e ,  a  p o t e m u  p o  r e z t a r c i u ^  a a  
p o m a c a  m a s z y n y ,  r?*ja »-ię do a p a r a t u  p a r n e g o ,  gTfzie p r z y  t e m p e r a t u r z e  4 0 o  C e l s j u s z u  śc ie  
k u  t r a n .  W  w i e l k i c h  Vl>i o‘r  n i  k u c h  s k l a r o w a n y ,  n a l e w a  s i ę  w  b e c z k i  i  f l a s z k i ,  a  ( lo t e m  vi 
h a n d e l  w c h o d z i .  N a  t e j  n a t u r a l n e j  d r o d z e  p r z y r z ą d z o n y  t r a n  j e s t  z a r a s  w  d o m u ,  b e r  dy* 
s t y l a c j i  l u b  bl  cfcu k o l o r u  ja^n o  ż ó ł t a w e g o  ( j R k  w i n o  R e ń s k i e )  a  w  z a p a c h u  i  s s a a k a  o 
w i e l e  p r z y j e m n i e i s z y  od  w ^ z z a t k i c h  i a n y c h  g a t u n k ó w  t r a n u .  ■*

m O , Piotra Móilera tran lest zatem prawdziwym niesfałszowanym  
Iranem z ryby Lofotów, który w skutek swej metody wyrobu daje najlepszą 
gwarancję swej jakości, tak pod względem smaku i zapachu, jakotei z  powo
du swych uznanych dobrzch przymi otów medycznych, a którym inne gatunki 
w handlach się znajdujące kor kurować nie mogą

W y r a b i a n y  p r z e z  P i o t r a  M o l i e r a  t r a u  j e s t  d l a  k u p c ó w  z  t e g o  w z g l ę d u ^  k o r z y s t n y m ,  
ż e  n i e  z a w i e r a  w  s o b i e  ż a d n y c h  c z ę ś c i  w o d n i s t y c h ,  p r z e t o  n i s  r o z k ł a d a  s i ę  j a k : I n n #  g a ^  
t a n k i  t r a n u .  , .

N i e c t z a a o w a n ą  k o r z y ś c i ą  d l a  k o n s u m e n t ó w  j e s t  t a k i e  t a  e k e l i c s a o s ć ,  ! e  f a b r y k a a c l  
s a t s i  t r a n  do f l a s z e k  ń a l e w a j a  i  s w o j ą  r t y k i e ł ą  i  k a p s l ą  z a o p a t r u j ą .  W  s k u t e k  t e g o  o d p a d a  
w s z e l k a  ł a t w o ś ć '  d o  f a ł s z o w a n i a ,  a  k o n s u m e n c i  t n o g a  m i e ć  t o  p r z e k o n a n i e  U  z a ż y w a j ą  
I r a n  c z y s t y  p o d  g w a r a n c j ą ^  ' f r a n  z a ż y w a  s i ę  w  s ł a b o i e i a c b  a  to : ;

na cierpienia piersi 1 płuc ,  na skrofu ły , choroby gruonołową. 
osłabienie itp. — Ce n a  f l a s z k i  l a ł .

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i  r a b h t ,  J
P r z y  o d b i o r z e  0  f l a s z e k  w y  s  y ł . k i  f  r  R n  o  o.

G ł ó w n y  s k ł a d  dla Austro » Wegrzecb i na Wschód h 
P A U L  E C K A B D T ,  we W i e d n i u ,  III. Heumarkt Nr. 7.

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  R p t o k a c h  l d r o g e r j u ć h .  j
S k ł a d y .  W  K r a k o w i e  J  J a n i g a ,  A .  S i e d l e c k i  a p t .  W .  K  d y k  J r .  R p t .  L w ó w  g , ,  

R o c k e r  a p t . ; J ,  P i e p o ł  a p t . ,  W .  M a r s s a ł k i e w i c s  K .  Klin.-o w io* .  C h # r n i o w c e  J .  O o l i c h o w *  
s k i  s p t .  B o c h a l a  F .  R e i s  a p t ,  J a r o s ł a w  -W i k t o r  R o h m  -ap t .  T a r n ó w  JWttldner e i - C ę  iSus-’ 
c z a w a  K ,  K a r c z e w s k i  a p t .  K o ł o m y j a  J .  S i d o r o w i e #  a p t .  P r z e m y ś l  M ,  K c ą g .  R z e s i d w  | m 
F .  S r h a i t t e r  e t  C T a r n o p o l  F .  J a m r ó g i r w i c a  a p t .  B o l e c h ó w  K ,  S c h n i d l e r ' a p t . *  DtUcłŚi■'fflj 
S I .  D y . s k ic w ic z .  a p t .  S t a n i s ł a w ó w  F .  B t e c h e r  a p t .  S a m b o r  J .  A l e k s j e w i r z  » p k .  S k a w i n a  g  
K. M a y e r  a p t .  Ż y w i e c  A B l u m e n t n a l  a p t .  S t r y j  L e o n  C a r t n r r  a p t .  Z a ł o z c e B .  M a ł k o w s k i  a p t .

l i

K & a to F  w j m i a i i j
e. K  * p r ty w ,  g& dc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k n p u j o  i  s p r z e d a j #  

wssBystkl© ef©kt» !. m on ety
pod w& raakaiai nńjprsystguńiejaESSttL

« * | c  L I S T Y  h i p o t e c z n e .
Da. P P . XXXVIII.
Mogą byi użyta

która według prawa z dnia 1. iipeta ififlS Dz. PP. XXXVIII. V. »8, 
i najur. poat, z dnia 17. grndmta 1 8 ? L  snogą być utyta do lokowa
nia kapitałów fandnasowyek, papilarnyoŁ, kmcy) msłieiakk* wojsko- 
7( j-Ą  na kiseje akibows.' i Wsdji - -  ią  w ty ra łf  ŁantoAt# do nabyein.

maSS* Wwystkis fslae»u''« * p ówinsji wykonnjn b»wb«H»I«
3857 8—12 po k a m a  d a ltn n y a , b t*  dulicsnala praw iiji. 876E 2— 1

C' ~> -.i-l ŷ .-.-g-y ■ nśfięjg %

Odpowiedsialay t tA g k to t^  j .  Dobrzański.  H  A .  a » u .


